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WSTĘP

P ery k o p a  o za trzy m an iu  się słońca n ad  G ibeonem  i księżyca 
w  dolinie A jja lo n  (Joz 10,12—-15) od czasów w y d an ia  przez 
G a l i l e u s z a  w  1632 r. dzieła Dialog o d w u  n a jw a żn ie jszych  
układach  świata: p to lo m eu szo w ym  i ko p ern iko w ym  (w ydanie 
po lskie w  1953 r.) s ta ła  się p rzedm io tem  za in te reso w an ia  i k on ­
tro w ers ji. 1 Tą pery k o p ą  in te re so w ali się n ie  ty lko  egzegeci, 
a le  tak że  uczeni —- astronom ow ie, a 22 czerw ca 1633 r. do tego 
te k s tu  odw ołała się K ongregacja  Św iętego O ficium . D. B a l  - 
d i 2 p rzy  w ym ien ien iu  a r ty k u łu  B. J . A 1 f r  i n  к  a, H et „Still 
S ta a n ” van  Zon en  M aan in  Jos 10, 12— 15, StC  24(1949) za­
znacza, że ten  egzegeta w  przyp isach  przy toczy ł ponad  sto 
opracow ań  dotyczących om aw ianej przez n as  perykopy, a w ięc 
w skazu je to  na  w ielkie zain teresow anie  ty m  frag m en tem  K się­
gi Jozuego. Ta p erykopa była i pozostaje nada l p rzedm iotem  
k o n tro w ers ji ta k  na płaszczyźnie lite rack ie j jak  i egzegetycz- 
nej. S tąd  w ym aga ona dokładnego p rzeanalizow ania każdego 
w niej słow a, by  w  sposób tra fn y  w ydobyć w łaściw ą m yśl, ja ­
ką  zaw arł w  niej hag iograf. O pracow anie perykopy  Jo z  10, 
12— 15 po trzebne je s t i d latego, że w  polskiej l i te ra tu rz e  b i­
b lijne j n ie  podejm ow ano w łaściw ie dotychczas tego tem atu .

I. OPINIE EGZEGETÓW NA TEMAT PRZEKAZU O ZATRZYMANIU 
SIĘ SŁOŃCA I KSIĘŻYCA W JOZ ID, 12—15

Egzegeci analizow ali perykopę o za trzy m an iu  się słońca nad  
G ibeonem  i księżyca w  dolinie A jja lo n  n a  płaszczyźnie lite ra c ­

1 Jest to część pracy doktorskiej autora z . 1978. r., zmieniona tutaj 
w formie i  uzupełniona.

2 D. В a 1 d i, Giosue (LSB), Roma'—Torino 1952 s. 82.
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kiej i egzegetycznej. Je ś li idzie o jej lite rack ą  s tro n ę  dyskusja  
koncen trow ała  się w okół trzech  sp raw :

a) rodzaj lite rack i te j perykopy  — E.F.C. R o s e n m ü l l e r 3, 
F.  H u . m m  e 1 a u  e r 4, A.  F e r n a n d e z 5, D.  B a  l d i 6 p rz y j­
m ują , że w. 12— 14 są fo rm ą m od litw y  Jozuego do Jahw e. 
M. H. W o u d ,s t  r  a 7 uw aża te  w iersze za apostro fę  sk ierow a­
n ą  do słońca i księżyca, a  J . J . d e  V a u l t 8 za s ły n n y  ok rzyk  
w o jen n y  Jozuego, w  k tó ry m  zw raca się om do słońca i  księżyca.

b) fo rm a lite rack a  ty ch  w ierszy  — czy te  w iersze są  poezją, 
p rozą lub  m ieszaniną poezji z prozą? H. H ö p f 19, J . J . de 
V a u l t10 u w ażają  w. 12— 14 za poezję. R. d e  V a u x 11 podaje, 
że w. 12 — 13 są poezją, A. F ern an d ez  12 uznaje  w  tej m e ta ­
forze w. 12'b—13a za część poetycką, B. J . A lfrim k 13 w ym ienia 
n astęp u jące  sz ty ch y  w ierszy  jak o  poetyckie: w . 12a (bez fo r ­
m u ły  in tro d u k cy jn e j), 12b; 13a<c; 14a (bez g losy  „przed  n im  
i po n im ”), D. B a ld i14 w ylicza w. 12aib; 13ac; 14a jako  sztychy  
poetyckie. W ty ch  sztychach  da się w yróżnić półw iersze z od ­
pow iednią ilością akcentów . I tak : słow a sz ty ch u  12a b m ają  
po dw a półw iersze, z k tó ry ch  każdy  posiada trzy  ak cen ty  
(3 +  3). N a tom iast w. 13ac. sk ład a  się z dw óch rów norzęd ­
ny ch  sztychów  z reg u la rn y m i ak cen tam i w  każdym  z nich  
(4 +  4). W w. 14a są trzy  półw iersze z akcen tam i 4 +  2 +  4.

c) jednostk i lite rack ie  tego frag m en tu . W w. 12— 14 został 
w y k o rzy stan y  c y ta t K sięgi Ja sa r. Egzegeci n ie  są zgodni, gdy 
idzie o dokładne określen ie , k tó re  słow a stanow ią ów  cy tat.
C. F. K e i l  i F.  D e l i t z s c h 15 uw ażają, że cy ta t zaczyna się 
w  w. 12 słow am i „w  dzień dał Jah w e ...” , a kończy  się w . 15

3 E. F. C. R o s e n m ü l l e r ,  Scholia in Vetus Testamentum. Pars .un­
decima Josuam continens. Libri historici Veteris Testamenti annotatio­
ne perpetua,  Liipsiia. 1833 s. 184.

4 F. d e  H u m m e l a u e r ,  Commentarius in Librum Josue (CSS pars 
II in libres historicos), Pairisis 1903 s. 231..

5 A. F e r n a n d e z ,  Commentarius in librum Josue (CSS II, 5), Pa­
ris 1938 is. 144.

9 D, Ba l di i ,  dz. cyt., s. 82,
7 M. H. W o u d s t r a ,  The Book of Joshua (NICOT), Michigan 1982 

174.
8 J. J. d e V a u 11, The Book of Joshua (Pamphlet Bible Series 2), 

New Jork 1980 s. 20.
9 H. H ö p f l ,  Introductio specialis in Vetus Testamentum,  Romae 

•4063 s. 185.
10 J. J. d e  Va ul t , ,  dz. cyt., s. 21.
11 R. d e  V a u x ,  Histoire ancienne d’Israel, Paris 1971 s. 582.
12 A. F e r n a n d e z ,  dz. cyt., s. 143.
13 B. J. A l f r i n k ,  Het „Still Staan” van  Zon en Mann in Jos 10,

12—15, STC 2:4 (1949) s. 263.
W D. B a  ld  i, dz. cyt., s. 82.
15 C. F. K e i l ,  F. D e  1 i t z s с h, Commentary on the Old Testament  II,

Grand Rapids: Eerdmans 1973 r. (reprodukcja) s. 107.
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w  całości. Podobnie tw ierd z i C. V o n k 16, p rzy  czym  uznaje 
cały w. 12 za cy ta t z K sięgi Ja sa r. C. J. G o s  l i n  g a 17 tw ie r­
dzi, że cy ta tem  w  te j perykopie  je s t o s ta tn i sztych  w. 12 i 
p ierw szy  w. 13. P odobne zap a try w an ie  m a A. F e rn a n d e z 18, 
p rzy  czym  w cześniejszą część w. 12 uw aża on za w stęp  te j 
perykopy . M. H. W oudstra  19 p rzy ch y la  się do te j opinii. W e­
dług  D. B aldiego 20 w. 12 zaw iera: połączenie i(hebr. caz —  w te ­
dy), w stęp  h isto ryczny  do pieśni, k tó ry  spo tyka się w  P sa l­
m ach  (por. Ps 18,1) i p ieśń  z K sięgi Jasa r. W. 13— 14 zaw iera ją  
pow tórzen ie cy ta tu  i dodatk i redaktora..

Rów nież w. 15 s ta ł się p rzedm iotem  za in teresow an ia  ze 
w zględu  n a  to, że je s t pow tórzony dosłow nie jako w . 43. P rz e ­
k ład  L X X  opuszcza w. 15. M. M a r  g o 1 i s 21 i S. H o l m e s 22 
uw ażają  w oparc iu  o p rzek ład  LX X , że te n  w iersz n ie  pow i­
n ien  znajdow ać się w  tekście. R. G. B o l i n g 23 przypuszcza, 
że w. 15 je s t glosą w staw ioną tu ta j po to, by  w ytłum aczyć, 
że Jozue k o n ty n u u je  zadanie, k tó re  w cześniej już  rozpoczął. 
Gloissator n ie  uznał dygresyjnego! c h a ra k te ru  w. 12—14 i  d la ­
tego w prow adził w. 15. C. J . G oslinga 24 sądzi, że w . 15 był
w łączony m yln ie przez kop istę  po w. 14. K opista  chcia ł ten
w iersz um ieścić po w. 42. Ta pom yłka w ynika stąd , że w. 14 
m a tak ie  samto zakończenie ja k  w . 42, w ięc ipo mich dano jed ­
nakow ą treść  w  postaci w . 15 i 43. B. J . A lf r in k 25 uw aża, że 
w. 12— 15 pow inny  znajdow ać się n a  końcu  rozdzia łu  po w . 42. 
W tedy  w. 15 zbiegnie się z w. 43. C ornelius a L a p i d e 26 
stw ierdza, że w, 15 został tu  w łączony p rzez  n a tu ra ln e  w y ­
obrażen ie  jako  zdanie naw iasow e. Skoro w . 42 kończy się ta k  
sam o ja k  w. 14, należało  po n ich  w łączyć identyczne zakoń­
czenie. J . C a l v i n 27 podaje, że w . 15 je s t w su n ię ty  w  nieod-

16 C. V o n k ,  Inleiding op de Profeten: Jozua. De Heilige Schrift, Ba- 
rendrecht 197*2 s. '115*3.

17 C. J. G o s l i n g a , ,  Het Boek Jozua. Körte Verklaring der Heilige
Schrift. Commentar op het ОТ., Kämpen. 31;955 s. 102.

18 A. F e r n a n d e z ,  dz. cyt., s. 143.
19 M. H. W o u d i s t r a ,  dz. cyt., s. 174.
20 D. В а 1 d i, dz. cyt., s. 82.
21 M. M a r  g o l i s ,  The Book of Joshua in Greek.  Part. II, Paris

19311 s. 181, 20*5.
22 S. H o l m e s ,  Joshua: The Hebrew and Greek Texts,  Cambridge 

University Press 1914 s. 4.
23 R. G. B o l i n g ,  G. E. W r i g h t ,  Joshua. A New Translation with  

Introduction and Commentary, Garden City—New York 198*2 (AB, t 
VI/ s. 277.

24 C. J. G o s l i n g a ,  dz. cyt., s. 102.
25 B. J. A l f r i n k ,  art. cyt., s. 264.
26 C. a L a p i d e ,  Commentarii in Josue, Judicum, Ruth et in Libros

I, II et III Regum, Mediolani 1858 's. 9.
27 J. C a l v i n ,  Commentaries on the Book of Joshua, Grand Rapids: 

Eerdmans 1949 s, 167.
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pow iędnie m iejsce. Zam ieszczono go tu ta j  p rzeoczając porzą­
dek czasowy. D. B aldi 28 uznaje  w. 15 za ko n k lu z ję  frag m en tu  
poetyckiego w  tym  rozdziale. Skoro te n  frag m en t m a w stęp  
(w. 12), m usi też m ieć konk luzję  (w. 15), k tó ra  została pow tó­
rzona z końca, opow iadania w  całości po w prow adzen iu  cy ta tu  
z K sięgi Jasa r, J . A. S o  g g i n 29 zalicza w. 15 do lectio d if­
ficilior, poniew aż z h istorycznego p u n tu . w idzenia pow ró t do 
G ilgal je s t tu ta j absu rda lny . Jed n ak  n ie  m ożna w . 15 usuw ać, 
bo w  ak tu a ln e j red ak c ji od rozdz. 7 (z w y ją tk iem  rozdz. 11) 
w szystk ie  w y p raw y  w ychodzą z G ilgal i tam  w racają . W edług 
M. H. W o u d 'stra30 w. 15 stanow i p rzew idyw an ie  tego, co póź­
n iej nastąp iło . Jego zdaniem  z w. 15 n ie w ynika, że Jozue po 
bitw ie w  okolicach G ibeonu w rócił do Gilgal.

Uczeni p rzy  analizie egzegetycznej te j p erykopy  sk u p ili sw o­
ją  uw agę n a  czasow niku „ s tan ą ł” (hebr. dôm). Do 1512 r., to  
je s t do czasu p rzy jęcia  teo rii M. K o p e r n i k a  o układzie he- 
lioeen trycznym  (słońce sto i w  m iejscu , a ziem ia się obraca), 
uw ażano w  egzegezie, że a u to r opow iadania o cudzie słońca 
pod G ibeonem  w  w y rażen iu  „stanę ło” rozum iał praw dziw e i 
rea ln e  za trzym an ie  się słońca. Słońce szło po nieb ie i w  tym  
m om encie, gdy  Jozue zw rócił się do Jah w e, słońce przez pew ien 
czas stało  w  m iejscu. W obec tego pog lądu  n ie należy  się dzi­
wić, że teo ria  G. G alileusza została odrzucona. Z chw ilą  uzna­
n ia  te j teo rii za p raw dziw ą egzegeci uznali, że w yrażen ia  „słoń­
ce stan ę ło ” n ie  m ożna rozum ieć w dosłow nym  znaczeniu. P o ­
w staw a ły  w ięc różne tłum aczen ia  tego w yrażen ia . D. B a ld i31 
sprow adza do dw óch g ru p  opinie uczonych odnośnie do słów  
„słońce s tan ę ło ” :

a) tłum aczen ie n a tu ra lis ty czn e  czy h isto ryczne łub  fizycz­
n e  albo jak  podaje A. G e  l i n 32 sposób ścisłej in te rp re tac ji;

b) in te rp re tac ja  m etafo ryczna .
A d a) — zakrycie słońca

J . В o u  r  1 i e r  33 w y jaśn ia  w  sposób pom ysłow y w yrażen ie  
„słońce n iech  s tan ie” . Jozue widząc, że up łynęło  już  sporo  dnia, 
w  k tó ry m  toczyła się w a lk a  m iędzy jego ludem  a  A m o ry tam i 
w  obozie, że m oże nie dokonać swego zw ycięstw a p rzed  nocą, 
k ie ru je  w  sposób śm iały  przem ów ienie do słońca „słońce n iech

28 D. B a l d i ,  dz. cyt., s. 85.
29 J. A. S o g g i n ,  Le livre de Josue (CAT — Va), Neuchâtel 1970, 

s. 96.
30 М. Н. W о u d s t r a, dz. cyt., s. 177 uwaga 40.
31 D. B a l d i ,  dz. cyt., s. 83.
32 A. G e 1 i n, Josuè, traduit et commente  (La Sainte Bible: Piirot-Cla-

mer, t. 3), Paris 1Θ49 s. 68.
33 J. B o u r b i e r ,  Josué a-t-il arrêté le soleil?, RCF (1897) t. 4 

s. 44—56.
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s tan ie” (s. 46n). Jah w e n a ty ch m iast w ysłuchał głosu Jozuego 
i sp raw ił, że zaczął spadać z n ieba grad , k tó ry  zabił A m orej- 
czyków  pow odując rozbicie a rm ii w roga przed  zakończeniem  
norm alnego  dnia (s. 47). W S y r 46,5n w yraźn ie  jes t napisane, że 
g ra d  sp ad ł z n ieb a  n a  w ro g a  jako  e fek t m od litw y  Jozuego (s. 
55). Pow iedzenie z w. 4 te j K sięgi „i jed en  dzień s ta ł się jak b y  
dw a” J. B o u rlie r rozum ie w  ty m  znaczeniu, że dw a w y d a­
rzenia: b itw a Jozuego z A m o ry tam i oraz bu rza  gradow a, m ia­
ły  m iejsce w  jednym  dniu, gdzie no rm aln ie  pow inny  dokonać 
sig w  dw óch  dniach. Po b u rzy  gradow ej isłońfee n a  now o z a ­
częło świecić, ta k  jak b y  rozpoczął się d rug i dzień. W edług  
B ourliera  n o ta tk a  z S y r 46,4— 6 m a  zw iązek z Jo z  10, bo m ó­
w i o w alce pod G ibeonem . Jed n a k  S y r 46,4— 6 nie n a leży  u w a­
żać za k o m en ta rz  do Joz 10.

T łum aczenie B ourliera , jak  pisze A. G e lin 34, n ie w y jaśn ia  
„opóźnienia” , z jak im  słońce zaszło, (w. 13b). O pinię J. B o u r- 
lie ra  p o p arł H. L e s e t r e 35 pisząc „Jozue m ógł życzyć p rze­
d łużen ia dniia, by  osiągnąć zw ycięstw o p rzed  zakończeniem  
d n ia” . J . R e i  di36 uw aża, że Jozue n ie  m ógł w ypow iedzieć ty ch  
słów  w ieczorem , bo opór w rogów  n ie  trw a ł ta k  długo, z d rug ie j 
zaś s tro n y  słońce n ie mogło być w idziane pod w ieczór n ad  Gi­
beonem . Jozue w ypow iedział te  s łow a raczej w cześnie ra n o  w  
drodze do Gibeonu. B ał się, b y  słońce n ie zaszło w cześniej, 
zanim  on p rzybędzie z G ilgal do G ibeonu. Jozue zaw ołał: „słoń­
ce n iech s tan ie” , tzn. n iech pow strzym a się od ośw ietlenia. 
K iedy  Jozue w ypow iedział te  słow a, n a ty ch m iast nadeszły  
ch m u ry  z g rad em  i przeszkodziły  św iecić słońcu. S łońce nie 
św ieciło już do w ieczora. J. R eid uw aża w . 12— 15 za duiplibat 
opow iadania o Walce Jozugo pod G ibeonem  (s. 151).

F. de H u m m e la u e r37 dokładnie i ściśle idzie za fak tam i po­
d anym i w  tekście uznając  n in ie jszy  sens opow iadania, w ed ług  
k tórego  n a jp ie rw  spad ł grad , a p o tem  dopiero  Jozue m ów ił do 
słońca. Jozue m u sia ł w ypow iedzieć ran o  słow a do słońca i k s ię­
życa. W ynika to  z sam ego w . 12b, k tó ry  m ów i, że słońce było 
n ad  G ibeonem , księżyc n ad  doliną A jja lon . Takie położenie 
ty ch  dw óch p lan e t św ie tln y ch  m ogło m ieć m iejsce  ty lk o  rano . 
Rów nież w. 9—10a w skazuje, że Jozue ran o  w ypow iedział te  
słow a. Jozue po całonocnym  m arszu  n a ta r ł  n a  w roga i rozg ro ­
m ił go. A w ięc w ypow iedział te  słow a do słońca i księżyca n ie  
ze s trach u , że brakow ało  m u  czasu do odniesien ia  zw ycięstw a 
n ad  A m ory tam i (s. 234), ale w ypow iedział je  dlatego, że zaraz

34 A. G e l i n ,  dz. cyt., s. 68.
85 H. L e s e t r e ,  Josué et la soleil, RPA 4 (1907) s. 365.
35 J. R e i d ,  Did the Sun and Moon stand Still?, Ep t. 9 (1Й97—8)

s. '1.51—2'85.
87 F. d e  H u m m e l a u e r ,  dz. cyt., s. 234 run.
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.po w alce p rzyszła  b u rza  gradow a, k tó ra  przeszkodziła Jo'zuem u 
doprow adzić zw ycięstw o do końca —  w yw rzeć pom stę n a  po­
zostałych  p rzy  życiu  w rogach  po w alce z nim i. T ak  w ięc g ra­
dow e ch m u ry  spow odow ały rodzą] przedw czesnej nocy, k tó ra  
u k ry ła  w idok słońca i księżyca. Potem , k iedy  ch m u ry  zn ik n ę­
ły, n ie  było już w idać księżyca, bo dzień  by ł już w  pełni; stąd  
w  w. 13b je s t m ow a ty lk o  o słońcu. Dla dokonania te j pom ­
sty  Jozue zaw ołał: „słońce n iech  się za trzym a w  sw oim  m ie j­
s c u ” , tzn. pokaż się i n as ośw ieć. W tedy  ch m u ry  rozeszły  się 
i słońce zaczęło świecić. To d ru g ie  ukazan ie się słońca w  tym  
sam y m  dniu  dało tem u  dn iu  iluzję  podw ójnego dnia (por. Syr 
46,4). A  w ięc w edług  F. de H um m ełauera  w yrażenie: dôm  — 
stań , oznacza ukazan ie  się n a  nowo, po ra z  d rug i ciał n ie ­
bieskich. F. de H u m m elau e r w y jaśn ia  też, że z p u n k tu  w i­
dzenia g ram atycznego słow a Jozuego zostały  sk ierow ane do 
słońca i  księżyca, a le  w  sam ej rzeczyw istości odnoszą się do 
Jah w e . G dyby Jozue k ie ro w ał w ezw anie do słońca i księżyca, 
zaw ołałby  „ch m u ry  rozstąpcie  s ię”, „słońce pokaż .się, w y s tąp ” , 
a  n ie „słońce n iech  stan ie , za trzym a s ię” . A G e lin 38 ocenia 
h ipotezę F. de H u m m ełau era  jako  m eta fo rę  bardzo zuchw ałą. 
M e  zadow ala go tłum aczen ie  F. H u m m ełau era  o zn iknięciu  
ch m u r i dlatego staw ia  py tan ie : dlaczego Jo zu em u  chodziło tak  
bardzo o odsunięcie te j dobroczynnej b u rzy  gradow ej, k tó ra  
spow odow ała w iększe zniszczenie niż w alka Jozuego?

W ielkie pow odzenie przez jak iś  czas m iała  in te rp re ta c ja  E. 
W. M a u n d e r a  39, k tó ry  zw rócił uw agę n a  znaczenie w y ra ­
żen ia  „słońce za trzym ało  się n a  środku .nieba” (w. 13b). Z t a ­
k iego położenia słońca i księżyca, jak ie  zostało podane w  w. 
13b, jasno  w ynika, że słow a Jozuego n ie m ogły  być w ypow ie­
dziane w  chw ili, gdy słońce chyliło  się k u  zachodowi, ale gdy 
zbliżało się po łudnie i to w  m iesiącu lipcu (str. 364). W godzi­
n ach  południow ych w  ty m  m iesiącu n a  W schodzie od ciepła 
słonecznego robi się duszn-o, tru d n o  je s t w ted y  pracow ać, każdy 
czuje się zm ęczony. Jozue p ragnął, aby  ten  upał i duszność 
zm niejszy ły  się, bo jego ludzie nie będą zdolni prow adzić w a l­
ki. Zw rócił się w łaśn ie w  tak ie j chw ili do Jah w e prosząc, aby  
za trzy m ał słońce n ie w sensie zaham ow ania jego ruch u , ale że­
by  było. chłodniej. Tak w ięc słowo: dâm am  w ed ług  E. W. 
M a u n d e r a  należy  rozum ieć w  sensie: zm niejszenie ciepła, 
a n ie  za trzym an ie  ru c h u  słońca. Ta prośba Jozuego zosta ła  n a ­
ty ch m ias t spełn iona: p rzyszła  burza gradow a, a po n iej n a s tą ­
piło  ochłodzenie (str. 365, 369). In te rp re ta c ja  E. W. M aundera

38 A. G e l i n ,  dz. cyt,, s. 69.
39 E. W. M a u n d e r a ,  A misinterpreted miracle, Exp 10 (1910) s. 

Э59—372.
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znalazła  poparcie  u  A. v an  H o o n ack era .40 W edług niego Jah w e 
sp raw ił n a  prośbę Jozuego, bu rzę  g radow ą z hu rag an em , k tó ra  
p rzyszła  koło po łudn ia  i  trw a ła  p rzez  całą  -dobę. Na d ru g i dzień 
słońce zajaśn iało  p raw ie  w  ty m  sam ym  m iejscu, sk ąd  zn i­
knęło  w  dniu  poprzednim . To w yglądało  tak , jak b y  słońce za ­
trzy m ało  się w  sw oim  biegu po n ieb ie p rzez jed en  ca ły  dzień. 
Za opin ią  E. W. M aundera  opow iadali się J . Coppens 41, J . v an  
M i e r l o 42, k tó ry  tw ierdz i, że k iedy  ok. godz. 10— 11 n as ta ł 
up a ł n ie  do w y trzym an ia , w ted y  Jozue zawołał: słońce n iech  
zakończy prom ieniow anie, n iech  się zak ry je  (otuli) chm uram i. 
A. K l e b e r 43 n ad a je  in n y  sens w y rażen iu  z Joz 10, 13 b: za ­
m iast „zatrzym ało  się słońce n a  środku  n ieba i p raw ie  ca ły  
dzień  n ie  śpieszyło do zachodu” pisze „słońce n ie  śpieszyło się 
iść podczas swego biegu k u  zachodow i p rzez ca ły  dzień” .

—  tłum aczen ie p rzy  pom ocy re fra k c ji  p rom ieni słonecznych 
A. F ern an d ez  44 tłum aczy  zjaw isko za trzym an ia  się słońca zapi­
sane w  K siędze Jozuego tzw . p raw em  re frak c ji p rom ien i sło­
necznych. Słońce m ogło już fak tyczn ie  zajść za ho ryzon t, ale 
długo jeszcze trw a ła  bardzo ja sn a  zorza w ieczorna. W ty m  
dniu , k ied y  Jo zu e  istaczał b itw ę z p ięciom a k ró lam i am o ry ck i­
mi, w  atm osferze załam ało  się św iatło  słońca, co spow odow a­
ło p rzed łużen ie jego trw a n ia  albo sam o słońce rzeczyw iście 
zm ieniło sw oje położenie n a  n ieb ie  —  w sk u tek  za łam ania  św ia­
tła  w  atm osferze —  co opóźniło jego zachód. O pinię A. F er- 
n andeza pop iera  M. J . ‘G r  u  e n  t  h  a n  e r . 45 A. F ern an d ez  daje 
też k ry ty czn ą  ocenę dotychczasow ych opinii, k tó rą  zaw arł w  
sześciu punk tach :

1) słow a Jozuego „słońce n iech  stan ie  i księżyc...” (w. 12b) 
na leży  tłum aczyć historycznie , a n ie  poetycko, ja k  to  zalecał 
A. V e r  o n  n  e t 46 i A. S c h u l z 47. Chociaż te  słow a zostały  
w ypow iedziane w  form ie poezji i  rozw ażane sam e w  sobie m o­
gą być zrozum iane w  sensie ściśle poetyckim , a d odany  zaraz 
po n ich  kom en tarz  (w. 13a) p rzy b ie ra  też form ę poetycką, to

40 A. v a n  H o o n a c k e r ,  Das Wunder Josuas, ThG 5 (1913) s. 457n; 
tenżą, And the' sun stood still, Exp 16 (1916) s. 330, 3t3f7n.

41 J,. C o p  p e n s ,  he chanoine Albin Van Hoonacker, Paris 1935
s. 30—32.

42 J. v a n  M i e r l o ,  Das Wunder Josues, ZKTh 37 (1Й13) s. 907.
43 A. K l e b e r ,  Josue’s Miracle. A Misunderstood Report of a Credible

Event, „The Ecclesiastical Review” 56 (191,7) s. 48(3.
44 A. F e r n a n d e z ,  dz. cyt., s. 147.
45 M. J. G r u e n t  h a n e r ,  Two Sun Miracles of the Old Testament,

CBQ Ш0 (1948) s. 284.
46 A. V é r  o n n e t ,  L’arrêt du soleil par Josué, RCF 41 (1(9:05) s.

5815—603.
47 A. S c h u l z ,  Das Buch Josue (Die Heilige Schrift des Alten Te­

staments  II, 3)„ Bonn 1924 s. 41 n.
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jed n ak  koniecznie pow inny  oznaczać coś realnego i ob iek tyw ­
nego bez w zględu  n a  to, jak ie  będzie to  zjaw isko; nie są więc 
przenośnią. W ięcej, to  w y rażen ie  m a się tłum aczyć jak im ś k o n ­
k re tn y m  zjaw iskiem , bo drugi k o m en tarz  (w. 13b— 14) nie p rz y ­
b iera  żadnej fo rm y  poetyck ie j, jeśli chodzi o form ę czy sam ą 
rzecz, p rzy  czym  słow a te  (w. 12b) o raz  p ierw szy  kom entarz  
do n ich  (w. 13a) jak o  poezja zosta ły  w łączone do K sięgi p ra w ­
dziw ie h isto rycznej i s tanow ią  ty lko m ałą część opow iadania, 
w  k tó ry m  przew aża m otyw  h istoryczny.

2) N ieobecność perykopy  Joz 10,12— 14 w  tekście n ie  w yw o­
ła łab y  w rażen ia  b rak u , bo w . 16 logicznie łączy  się z w. 11. 
H agiograf w łączył ją  p rzy  kom ponow aniu  całego opow iadania. 
Później n ik t w ięcej już nie uzupełn ia ł jej żadnym i dodatkam i. 
W olno uw ażać całą tę  perykopę (w. 12— 14) za c y ta t z jakiegoś 
dokum entu , p rzy  czym  jed n ak  pow inno się ją  w y jaśn iać  w edług 
w łasnego ro d zaju  literackiego . Te w iersze są n o ta tk ą  h is to ry ­
czną.

3) S yr 46,4— 6 podaje, że Jah w e zesłał g rad  jako następstw o  
m od litw y  Jozuego. Nie m a żadnego zw iązku m iędzy  bu rzą  g ra­
dow ą a za trzym an iem  się słońca. W K siędze S yracba je s t od­
w ro tn y  porządek  w y d arzeń  n iż w  K siędze Jozuego: n a jp ie rw  
słońce stanęło , a po tem  p rzyszła  bu rza  gradow a. W ydaje się 
też, że is tn ie je  sprzeczność m iędzy. Joz 10,12— 14 a S y r 46,4—6. 
Bowiem  Joz 10, 12n podaje, że słońce stanęło  n a  sk u tek  m od li­
tw y  Jozuego  zaniesionej do Jahw e, a S y r 46,5 p rzekazu je , że 
ow ocem  m od litw y  Jozuego była bu rza  gradow a. A. F ern an d eż  
u siłu je  w yjaśn ić tę  rozbieżność p rzy  pom ocy p a r ty k u ły  k i,  
k tó ra  w y stęp u je  w  h eb ra jsk im  tekście S y r 46,5. Ta p a r ty k u ła  
m a n ie ty lko  znaczenie przyczynow e, ale m oże też oznaczać 
intensyw ność; używ a się jej też  w  m yśli w p ro w ad za ją ce j.48 
S tąd  w  S y r 46,5 n ie chodzi o w skazanie, że Jozue m odlitw ą 
w yprosił b u rzę  g radow ą ani o przekaz co było p ierw sze: za­
trzy m an ie  słońca i po tem  burza  gradow a czy odw ro tn ie . Oczy­
w iście kolejność podana u  S yracba  je s t bardziej w łaściw a niż 
w  K siędze Jozuego.

N ie m ożna jed n ak  tw ierdzić , że kolejność zjaw isk  w  K siędze 
Jozuego je s t n iew łaściw a, bo słońce m ogło n a  p rzem ian  w ycho­
dzić z chm ur i świecić, n astęp n ie  zachodzić i znow u w ychodzić. 
H agiograf m ógł ten  s ta n  brać  pod uw agę i ty m  się tłum aczy  
opisana przez niego kolejność. S tąd  w łaśn ie  m ogły  pow stać 
w spom niane różnice. H agiograf K sięgi Jozuego m ógł opisyw ać 
zjaw isko  p rześw ity w an ia  słońca, a  K sięga S y racb a  kolejność 
z jaw isk  n astęp u jący ch  po sobie w  sposób Logiczny. W obu  tek -

48 Por. P. Y o ii o n, Grammaire de l’hebreu biblique Rome 21947 
s. 164b.
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stach  chodziło o jedno: Jozue zw raca się do Boga o pomoc, a 
T en  je j udziela. Być może, że hag iograf K sięgi S y racha  b ra ł 
pod uw agę dw a różne słow a w ystępu jące  w  Joz 10,12: f d a -  
ber — k tó re  w y raża  m odlitw ę i w ajo ’m er  — w y raża jące  p rz e ­
m ów ienie. A u to r K sięgi S y rach a  uznał, że w yrażen ie  f  daher z 
K sięgi Jozuego odnosi się do b u rzy  gradow ej. N a te j p o d sta ­
w ie n ap isa ł w  pochw ale Jozuego, że bu rza  gradow a nastąp iła  
dzięki m odlitw ie Jozuego. P rzy  tak im  rozum ien iu  p a r ty k u ły  
k i  n ie  m a  po trzeby  usuw ać je j z teikstu, jak  to  czyni A. 
Schulz, k tó ry  pow ołuje się na  je j b rak  w  przekładzie L X X  
i Vg.

4) W ałka m ogła być prow adzona na jw yżej do godzin p o łu d ­
niow ych. Jozue w ypow iedział te  słow a w obec słońca gdzieś do 
godziny d rug ie j łub  trzeciej po południu . W ty m  czasie rzeczy­
w iście m ógł być zauw ażony przez Jozuego rów nież i księżyc. 
N atom iast nie m ożna określić dokładnie m iesięca, w k tó ry m  
rozeg ra ła  się ta  bitw a.

5) Nie m ożem y zaprzeczać, że słow a: dâm am  i äm ad  znaczą 
spoczyw ać od. W ięcej, na leży  p rzy jąć , że w  perykop ie Joz 10, 
12— 14 słow a te  m a ją  w łaśn ie tak ie  znaczenie, ale słońce m iało  
rozkaz spocząć od ruchu , a n ie od  św iecenia. Na to  w skazu je 
ca ły  ko n tek st, a w ięc nie będzie tu  chodziło o zakrycie  słońca, 
lecz o inne zjaw isko a tm osferyczne.

6) In te rp re ta c ja  „przed łużen ia d n ia” w edług  A. F em an d eza  
ściślej i  doskonalej odpow iada tek s to w i n iż  in te rp re ta c ja  o za j­
ściu słońca za chm urę .

In te rp re to w an ie  w y rażen ia  „słońce n iech  s tan ie” p rzed łu że­
n iem  dnia podał już  J. F l a w i u s z 49, gdy pisząc o w alce J o ­
zuego pod G ibeonem  w ysnu ł przypuszczenie, że m usiał być 
dzień dłuższy, by  m ogło dokonać się to, co zostało p rzedstaw io ­
ne w  K siędze Jozuego. J . F law iusz n ie  tłum aczy  jednak , jak ie  
zjaw isko spow odow ało p rzed łużen ie tego dnia. P rzy jm u je , że 
zw ycięstw o jes t w yn ik iem  in te rw en c ji Jah w e  i w a lk i Jozuego.

—■ tłum aczen ie p rzy  pom ocy m eteo ry tó w
D. Rops 50 w yobraża sobie, że w  czasie b u rzy  gradow ej sp ad a­
ły  m eteo ry ty , k tó re  o św ie tla ły  tę  okolicę przez całą  noc, aż do 
n as tan ia  ju trze n k i następnego  dnia. W ten  sposób w ydaw ało  
się, że słońce n ie  zaszło, ale s ta ło  —· świeciło.

W. J. P h i t i a n  —  A d a m u s  w ysuw a przypuszczenie, że. 
z jaw isko  za trzy m an ia  się słońca, o k tó ry m  w spom ina K sięga Jo ­
zuego, n a jlep ie j daje  się w ytłum aczyć p rzy  pom ocy m eteo ry tu . 
W  ty m  dniu, k ied y  Jozue staczał b itw ę z k ró lam i am oryckim i, 
n a  ziem ię sp ad ł m eteo ry t, k tó ry  ro z ja śn ił noc tak , jak b y  to  był

49 J. Flawiusz, Ant. V, 1, 17.
50 D. R o p s ,  Histoire sainte, Paris 1943 s. 16Эп.
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dalszy  ciąg dnia. Jozue m ógł zw ycięsko zakończyć b itw ę dzięki 
tem u  blaskow i św iatła . W ten  sposób n ie jako  p rzed łużony  dzień 
budził u w szystk ich  prześw iadczenie, że słońce n ie  ruszało  
się z m iejsca, lecz d ługo  świeciło. М. В o s 1 e r  51 s tu d iu jąc  sp a ­
danie m eteo ry tó w  (np. w  1908 r. n a  Syberii) zauw ażył, że po 
spadn ięc iu  m e teo ry tu  w y tw arza  się n o rm aln a  św ietlistość, spo­
w odow ana chyba rozp rzestrzen ien iem  stałego py łu  porw anego 
przez sp ad a jący  m e teo ry t z atm osfery . T en py ł pow oduje ro z ­
jaśn ien ie  nocy. Izraelici, n ie  w iedząc ja k  w ytłum aczyć tę  j a ­
sność, k tó ra  spow odow ała przedłużenie dnia, p rzyp isa li ją  zgo­
dnie z ludow ą koncepcją za trzy m an iu  słońca.

P. F. C e u p p en s52 od now a na sw ój sposób tłum aczy  p rze­
d łużen ie dn ia  spow odow ane za trzym an iem  się słońca. W spom i­
n a  om fak t, jak i w y d a rzy ł się w  Polsce w  P u łtu sk u  30 styczn ia 
1868 roku, w  k tó ry m  to dn iu  spadło  m oże 100 000 m eteory tów , 
p okryw ając  całą okolicę. Podobne zjaw isko zdarzyło  się na  S y ­
berii 30 czerw ca w  1908 r., gdy cała okolica została zniszczo­
n a  w  p ro m ien iu  około 40 km , a noc, k tó ra  potem  n astąp iła , by ła 
tak  jasna, że n ie m ożna było p rzypisyw ać tego fa k tu  ukazan iu  
się zorzy północnej, bo nigdy  nie zdarzyło  się, żeby k ied y k o l­
w iek  tow arzyszy ło  zorzy tak ie  zjaw isko m agnetyczne. Béz w ą t­
pien ia chodziło o jasność, k tó rą  spow odow ał py ł resz tek  m e­
teo ry tó w  był py ł pow sta ły  z te j k a tas tro fy . P rzeciw  tak iem u  
tłum aczen iu  w y stęp u je  D. B a ld i53 w y jaśn ia jąc , że b łędem  jest 
p o rów nyw an ie  z ia ren  g radu , o k tó ry ch  m ów i te k s t  K sięgi Jo ­
zuego, z k am ien iam i m eteory tów , bo w  TM w yraźn ie  jes t m o­
w a o b u rzy  gradow ej. Nie je s t rów nież m ożliw e, by  zjaw isko 
m eteo ry tó w  daw ało w ięcej jasności niż słońce w  ciągu dnia.

J. A. Soggin 54 nie d aje  żadnego now ego rozw iązania, ale u zu ­
p ełn ia  dotychczasow e tłum aczen ie w łasnym i uw agam i. Pisze, 
że spośród dotychczasow ych propozycji n a jp ew n ie jszą  g w a ran ­
cją  w y d a je  się daw ać tłum aczen ie J . P ith ia n  —■ A dam sa, k tó ­
ry  op iera ł się m. in. n a  stu d iu m  F. C euppensa ss. J . P ith ian  — 
— A dam s w spom ina, że w  X IV  w. p rzed  Chr. w  A zji M niej­
szej spad ł m eteor, k tó rem u  tow arzyszy ł p rzez pew ien  czas 
deszcz m ałych  m eteo ry tó w  i to pow odow ało rozproszenie św ia­

31 M. J. В o s 1 e r — profesor Uniwersytetu w Marsylii i kierownik 
obserwatorium tego miasta — na posiedzeniu 3 maja 1943 r. przedsta­
w ił Akademii Nauk notatkę o „ulewie meteorytów” wspomnianych 
w  Biblii, por. D. B a l d i ,  dz. cyt., s. 82.

52 P. F. C e u p p e n s ,  La miracle de Josué, Liège 1944.
53 D. B a l d  i, dz. cyt,, s. 86.
54 J. A. S о g g ii n, dz. cyit., s. 98 pkt 2.
55 F. C e u p p e n s ,  Le miracle de Josué Religieuses, Liège 1944 s..

548.
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tła . Jed n a k  to tłum aczenie zdaniem  J. A. Soggina n ap o ty k a  n a  
n as tęp u jące  trudności:

1) tru d n o ść  chronologiczna — w y p ad ek  przy toczony przez J . 
P ith ian -A d am sa je s t w cześniejszy o cały  w iek (podbój P a le ­
s ty n y  przez Jozuego n as tąp ił w  XIII w. p rzed  Chr.) i raczej 
zw iązany  je s t z przedsięw zięciem  pierw szego e ta p u  podboju, o 
czym  w spom ina epizod op isany  w  Rdz 34;

2) gdyby n aw e t została uznana ta  chronologia, to należałoby  
się zastanow ić, czy je s t m ożliw e by: a) m eteo ry ty  m ogły  sp a ­
dać na  te re n  P alesty n y ; b) jeśli m e teo ry t spadł gdzieś w  Azji 
M niejszej, to czy było m ożliw e, by  jego św iatło  było w idoczne 
w  P alestyn ie . P rzecież tak i fenom en m a zasięg reg ionalny , jak  
podaje F. C euppens ·— w  prom ien iu  ok. 40 km. W ydaje się 
rozsądniej —■ k o n k lu d u je  J . A. Soggin —  p o trak tow ać feno­
m en  jako  jed en  z licznych cudów , jak ie  B iblia podaje, pam ię­
tając- że „cud” w przekazie b ib lijn y m  zawsze je s t „znak iem ” 
jak ie jś  nadzw yczajnej in te rw en c ji Bożej, p rzez k tó rą  je s t w y ­
pow iedziana łaska n ie w ysłużona przez człow ieka. To t łu m a ­
czenie je s t bardziej zadow alające n iż  te , k tó re  bez dostatecznych  
źródeł chcą udow odnić m ożliw ość fenom enu z p u n k tu  w idze­
n ia  czysto naukow ego i geograficznego.

Ocenę w szystk ich  in te rp re ta c ji  n a tu ra lis ty czn eg o  tłu m acze­
n ia  podaje J. d e F r a i n e 56. P isze on, że w e w szystk ich  t łu ­
m aczeniach popełniono “— jak  się zdaje —  jed en  błąd: szuka 
się sztucznych  w y jaśn ień  pseudonaukow ych, do k tó ry ch  te k s t  
nie daje  w  ogóle lub  da je  bardzo s łabą ty lko  podstaw ę, a lek­
cew aży się in ten c ję  au torów . A u to rzy  bow iem  w p o p u larn y , a  
zarazem  poetyck i sposób p odkreśla ją  szczególną pomoc, jak iej 
udzielił Jah w e  Izrae litom  w  decydu jącej bitw ie. Sposób do­
konania się te j pom ocy n ie  został jed n ak  p rzekazany  przez a u ­
to rów  opisu. D latego m ożna uznać —  pisze dalej J. de F ra in e  —  
że m iało  m iejsce  jak ieś bliżej n ieokreślone „św ietlne za b u rze ­
nie a tm o sfe ry czn e” , k tó re  przeraziło- w rogów , a Iz rae litów  za­
chęciło do w alki. T ym  n iezw yk łym  zjaw isk iem  m ogła być bu ­
rza  gradow a, k tó ra  w brew  w łaściw ościom  k lim a tu  P a le s ty n y  
zdarzy ła się w łaśn ie w  porze le tn ie j, o- czym  m am y rów nież 
w zm iankę w  1 Sm  12,17.
Ad b) In te rp re ta c ja  m etafo ryczna

1) tłum aczen ie w ed ług  zasad poezji jako w łaściw ego rodza­
ju  literack iego  w . 12—-14

W edług te j in te rp re ta c ji  opis w a lk i Jozuego z A m o ry tam i 
pod G ibeonem  jak  rów nież opatrznościow a bu rza  gradow a w

56 J. d e F r a i n e ,  De miraculé solaire Josue (10, 12—15), VD 28 
(1950) s. 235.
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czateie te j w a lk i są  'h istoryczne, n a to m ias t za trzym an ie  się s ło ń ­
ca i księżyca stan o w i p rzy  opisie te j w alk i upiększenie p oetyc­
k ie  zam ieszczone po to, by  nadać cudow ny ch a ra k te r  zw y­
cięstw u  JozuegO‘.

A. V é ro n n e t57 uw aża, że perykopa Jo:z 10, 12— 15 n ie je s t 
częścią, k tó ra  n a  now o rozpoczyna opow iadanie, an i późn iej­
szym  dodatk iem  z jakiegoś dokum entu  — w prow adzonym  przez 
in te rp re ta to ra  (s. 587, 593 n). Jeże li p rzy jm u je  się, że ta  peryko­
pa została w prow adzona przez sam ego au to ra  Księgi, to  odpa­
da tłum aczen ie w y rażen ia  „słońce n iech  s tan ie” jak im ś spe­
c ja ln y m  zjaw isk iem  astronom icznym . N ależy p rzy jąć , że cy ­
tow ane tu ta j słow a Jozuego stanow ią  poezję, a  w ięc w  K siędze 
Jozuego n ie m ożna in te rp re to w ać  ich tak , jak  je  rozum iał au to r 
oryginalnego d o kum en tu  tj. K sięgi Ja sa r. Chociaż hagiograf 
z K sięgi J a sa r  w łączył cy ta t do K sięgi Jozuego (w. 13b— 14), 
p rzez to jed n ak  n ie po tw ierdził, że p rzy jm u je  sens, jak i był 
w  oryg inalne j Księdze. Z resztą  au to r oryginalnego  dokum en tu  
(K sięgi Jasa r) rozum iał —  w edług  A. V ero n n eta  — to w y ­
darzen ie w  sensie b łędnym  h isto ryczn ie (ś. 594) albo nie w y ­
raz ił żadnego sąd u  o n im , ty lko  przekazał jako in fo rm ac ję  (s. 
597). R ów nież i u  S yr 46, 4— 6 przekazane w ydarzen ie  nie m a 
h istorycznego  znaczenia, ale je s t poezją, k tó ra  p rzyw ołu je  na 
pam ięć trad y c ję  bez zm ian.

T ekst Joz 10, 12— 14 trzeb a  w ięc w yjaśn ić w edług  zasad po­
ezji. H . L e s e t r e 58, chociaż dopuszcza m ożliw ość p rzed łu że­
n ia  dn ia , ra d z i jednak , by  w  tekście  Joz  10, 12— 14 odstąpić od  
poszukiw ania fizycznych zjaw isk, a  uznać, że w  te j perykopie 
m am y  do czynienia z frag m en tem  poetyckim , k tó ry  należy  w y ­
jaśn ić  w ed ług  reg u ł poezji. Bow iem  a u to r  te j p e ry k o p y  — zda­
n iem  H. L ese tre ’a — w  form ie poetyckiej w yraz ił to, o czym 
lu d  był przekonany; a  m ianow icie czym ś niem ożliw ym  byłoby 
w  ciągu jednego dnia zrobić to w szystko, co je s t zapisane w  Joz 
10, 1— 39. Jah w e  m usia ł przedłużyć dzień w strzy m u jąc  bieg 
słońca. T akie p rzekonan ie lu d u  au to r przedłożył w  w. 12— 14 
w  form ie poetyckiej.

Z aw artych  tu  w y rażeń  n ie m ożna brać  dosłow nie, ale p rze­
nośnie jak  w  Sdz 5,20, gdzie czytam y, że „gw iazdy z n ieba 
w alczyły , ize sw oich dróg w alczyły  przeciw  S iserze” , czy u Iz 
34,3, gdzie m ow a je s t o tym , że od k rw i zab itych  Edom itów  
„stopn ia ły  g ó ry ” , a p rzy  pow rocie z w ygnan ia  „góry i pagór­
ki... podniosą radosne o k rz y k i, 'a  w szystk ie  d rzew a polne k la ­
skać będą w  d łonie (Iz 55,12) albo też w  Wj 15,8: „Pod tch n ie ­
n iem  Tw oich nozdrzy  sp ię trzy ły  się wody, żyw ioły  p łynne s ta ­

57 A. V é r . o n n e t ,  art. cyt., s. 587, 593n.
58 H. L e s e t r e ,  Joshue, RPA„ Paris 1907, t. 6 s. 351—856..
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nęły  jak  w ały, w  pośrodku m orza zak rzep ły  p rzepaśc i”. A utor 
uży ł m etafo rycznych  w y rażeń  w  perykop ie  Joz  10, 12— 14 dla 
podania p raw dy , że słońce i księżyc sp rzy ja ły  Jozuem u w  w a l­
ce z A m ory tam i pod G ibeonem . Rów nież A. Schulz 59 i A. C la­
m e r 60 u zn a ją  w  12— 14 za poezję i w ed ług  jej reg u ł chcą 
je  in terp re to w ać.

A. G elin  61 sądzi, że tłum aczenie za trzym an ia  się słońca z ja­
w iskam i fizycznym i je s t w y jaśn ien iem  p seu d o n a u k o w y m  i cho­
ciaż je s t bardzo  pracochłonne, w y d a je  się jed n ak  dziecinne. Nie 
po trzeba —■ pisze dalej A. G elin  — uciekać się an i do za trz y ­
m an ia  słońca, an i do za trzy m an ia  ro tac ji ziem i (spraw a G alile­
usza (1516 r.) n ie  by ła jasno postaw iona an i przez jego sędziów , 
an i przez niego sam ego). Pow iedzieć, że Jah w e  cudow nie u ch y ­
lił p rom ien ie słońca p rzez załam anie czy przez ich odbicie —  
to zam ienić Jah w e w  pośredn ika w  tea trze . Odwołać się do 
upadku  m eteo ry tó w  przynoszących  „ jasn ą  noc” —  to budow ać 
obok tek stu , k tó ry  n ic n ie  w spom ina a n i o jednym , and o d rug im .

O pinia egzegetów  o tym , że w. 12— 14 są  poezją i w edług  
n iej należy  je  in terp re to w ać, znalazła  poparcie  u  A. M i l l e r a ,  
sek re ta rz a  Papiesk iej K om isji B ib lijnej i u  je j członka A. 
M e t z i n g e r a ,  k tó rzy  podali n as tęp u jącą  w ypow iedź: „M a­
m y  podw ójną re lac ję  te j sp raw y: prozaiczną (Joz  10,7— 11) i po­
e ty ck ą  (Joz 10,12— 14). Oud zaś rźeczyw iście polegał n a  po­
łączeniu  b u rzy  z o lb rzym im  gradem , k tó re  spow odow ane w  le ­
tn ie j porze i ze specja lnego  Bożego rozkazu rzeczyw iście były  
znak iem  cudow nym  (por. lS m  12,17). N astęp n y  opis poetyck i 
(w. 12— 14) o ty m  sam y m  m ów i co prozaiczny  (w. 7— 11), 
p rzy  czym  określen ie : „ s tać”, „m ilczeć” w  term ino log ii s ta ro ­
ży tne j, zarów no babilońsk iej jak  i b ib lijn e j (por. H b r 3,11; Ps 
18, 8— 16) by ły  używ ane w  znaczeniu  zaciem nienia bądź to  
atm osferycznego , jak  w  ty m  tekście, albo astronom icznego. P o ­
dobny opis poetycki zaw iera  S y r 46,4. T ak i sposób w y ja śn ie ­
n ia  w ystarcza jąco  i w  sposób godny Boga tłum aczy  ów cud .”
2) tłum aczen ie odw ołu je  się do tekstów  greckich i rzym skich  

O. P r  e t  z ł 62, E. F. C. R o se n m ü lle r63, A. M arg o lis64, S. 
H o l m e s 65, G.  B r e s s a n 66 doszuku ją  się podobieństw a o za­

59 A. S c h u l z ,  dz. cyt,, 42.
60 A. C l a m e r ,  Jome,  DThC 1924. t. 8 s. 15Й0· n a
61 A. G e l i n ,  dz. cyt., s. 69.
62 O. P i r e t z l ,  Die Griechischen Handschriftengruppen im Buche Jo- 

sue nachihrer Eigenart und ihrem Verhältnis zueinander, Bb 9 (1928) 
s. 403 n.

63 E. P. C. R o s e n m ü l l e r ,  dz. cyt,, s. 186.
65 S. H o l m e s ,  dz. cyt., s. 23.
65 S. H o l m e s , ,  dz. cyt., s. 23.
66 G. B r e s s a r> Giosue, il Condottiero, Cento probierni Biblici, Assisi 

1961, s. 1146 n.

9 — S tu d ia i T h e o l. V a rs . 24 ((1986) n r  2
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trzy m a n iu  się słońca pod G ibeonem  z C arm en saeculum  H o r a ­
c e g o 67 oraz są  zdania , że perykopa Jo z  10, 12— 14 zaw iera  
przenośnie podobne do tych , jak ie  zastosow ał H o m e r  w  Ilia ­
dzie  68. G. R ieciotti 69 uw aża te n  k ie ru n e k  in te rp re tac ji za an a ­
chronizm  s ty lis ty czn y  i b łąd  psychologiczny, bo, ja k  uzasadnia, 
n ie m ożna s taw iać  rzeczyw istości sem ickiej n a  jednej płaszczy­
źnie z ab s tra k c ją  grecko-rzym ską. Do te j in te rp re ta c ji  sk łan ia  
się rów nież A. S c h u lz 70, tłum acząc tę  perykopę podobnie jak  
w yżej w ym ien ien i egzegeci, a m ianow icie: lud  w ym yślił sobie, 
że w ydarzenia , k tó re  zostały  w ym ienione w  perykopie  Joz  10, 
1— 43, dokonały  się w  ciągu jednego dnia. Jozue, k tó ry  b y ł 
prorokiem , w yw nioskow ał, że te  w y d arzen ia  n ie m ogą się do­
konać w  ciągu norm alnego  dnia; s tąd  w prow adził w  opow ia­
dan ie  o w alce pod  G ibeonem  w zm iankę o p rzed łużen iu  dnia, 
rozkazując s tan ąć  słońcu. Podobnym  m otyw em  k ierow ał się też 
H om er. T. M. A bel 71 sporządził spis innych  jeszcze tego rodza­
ju  p rzyk ładów  ze staroży tnośc i k lasycznej.
3) tłum aczen ie lite ra ln e

B. J . A lf r in k 72 szukał w łaściw ego znaczenia w yrażeń : da­
m am , k tó re  dosłow nie znaczy: m ilczeć o raz  ’äm äd  —  stać. Na 
podstaw ie różnych  p rzyk ładów  z l i te ra tu ry  ak k ad y jsk ie j uw aża, 
że słowo däm am  je s t tu ta j  u ży te  w  sensie b ab ilońsko-asy ry j- 
skiego nabû  — odpocząć, k tó re  zastępu je  zaćm ienie słońca i 
księżyca tak  w  sensie atm osferycznym  jak  i astronom icznym .

W  perykopie  Jo z  10, 12— 14 je s t m ow a w  słow ie dôm  o zać­
m ien iu  słońca i księżyca w  sensie atm osferycznym , czyli o za­
k ry c iu  ch m u rą  ty ch  dw óch p lanet. T ak a  treść  słow a dôm  n a j ­
lepiej oddaje w łaściw y sens perykopy; n ie  n aru sza  kolejności 
p rzekazanych  fak tó w  oraz likw idu je  pogląd, że w. 12—14 w y­
ra ża ją  to sam o co w. 7—11 ty lk o  w  form ie poezji. Jozue 
niespodziew anie n a ta r ł  po całonocnym  m arszu  n a  koalicję  p ię­
ciu  kró lów  am oryckich. R ozbił tę  koalicję. Rozbici A m orejczy- 
cy  zaczęli uciekać. W tedy  Jah w e  zesłał bu rzę  gradow ą, w  cza­
sie k tó re j od  g rad u  zginęło bardzo w ielu  uciekających  w rogów .

67 or. Q u i n t u s  H o r a t i u s  F l a c c u s ,  Carmen saeculum, Leipzig 
1915.

68 H o m e r ,  Iliada. Agamemnon wypowiada modlitwę podobną do 
m odlitwy Jozuego: „O Zeusie, niech słońce nie zachodzi aż zniszczę 
Troję (cz. II, 41,2 n). Junona, aby ocalić Greków uciskanych przez Tro- 
jańczyków, przyśpieszyła zachód słońca do Oceanu, by Achajczycy od­
poczęli (cz. XVIII, 239 n). Także w  Odysei  Minerwa przedłuża noc, by 
Ulisses i  Paneiopa mieli więcej czasu na swe uczucia (cz. XXIII, 243 n).

69 J. R i e c i o t t i ,  D Izr, s. 236.
70 A. S c h u l z ,  dz. cyt., s. 41.
71 F. M. A b e l ,  Les strategemes dans le Livre de Josue, RB 56 (1949)

s. 332гиъ.
72 B. J. A l f r i n k ,  art. cyt., s. 2 6 4 .



A
Pozostali p rzy  życiu A m orejczycy  u k ry li się w  jask in iach . Po 
ustan iu  b u rzy  znow u w yszło słońce. U kryci w rogow ie m ogli 
te raz  w yjść z ja sk iń  i u jść  cało z  pola w alki. Jozue ze sw oim  
w ojsk iem  m usiał chw ilę odpocząć, szedł bow iem  całą noc z G il- 
gal do G ibeonu, a rano  toczył w alkę. A żeby ocala łych  w rogów  
m ogła do tknąć ręk a  Jozuego, ten  zw rócił się do Jah w e  z  p ro ś­
bą, by znow u słońce zakryło  się ch m u rą . T aki s ta n  trzy m a ł 
w  s trach u  u k ry ty ch  w rogów  i s tą d  n ie w ychodzili z ukrycia , 
bo m yśleli, że znow u p rzy jdz ie  bu rza  gradow a i  p rzyn iesie  im  
śm ierć. D zięki tak ie j sy tu ac ji (słońce zostało zak ry te  chm u­
rą) Jozue m ógł odpocząć i po tem  dokonać h erem u  n a  w rogach  
zab ija jąc  w szystk ich . W te n  sposób iniie m ógł żaden iz n ich  u jść  
żyw y z pola b itw y.

J . H e 11 e r  73, J . D u  s 74 w yrażen ie : „słońce n iech  s tan ie  i 
księżyc” tłum aczą: słońce i księżyc n ie dały  w yroczni. W edług 
J . A. Soggina 75 to tłum aczen ie n ie  je s t p rzekonyw ujące . R. B. 
J . S c o t t 78 czasow nikow i dôm  daje  znaczenie: już  n ie  świeci, 
skąd  w  dalszym  znaczeniu  będzie „ukry ło  się w  ch m u rach ” 
p rzed  burzą, a w  sensie przenośnym  „zatrzym ało  s ię” . M. H. 
W oudstra  77 podaje, że słowo däm am  m a  w  całej perykop ie zna­
czenie: stać spokojnie, stać  bez ruch u , czyli n ie w łączać się do 
w alk i. Języ k  Jozuego, k tó ry m  zw raca się on  do słońca i  k s ię ­
życa, je s t język iem  codziennym , używ anym  jeszcze dziś w  w ie­
k u  nauk i. P raw dopodobnie Jozue i jego w spółcześni m yśleli, że 
słońce porusza się w okół ziem i, ale ich język  n ie  w y raża ł po ­
g lądu  na św iat. R aczej był u ży ty  w  ty m  sensie, w  jak im  m y  
m ów im y dziś o w schodzie i zachodzie słońca.

II. PRZEKŁAD TEKSTU

W. 12. W tedy Jozue powiedział — do Jahw e — w dzień przed 
obliczem synów Izraela: Jahw e dał Amorytów. Powiedział patrzą­
cemu Izraelowi: słońce w Gifoeotóie zatrzym aj się i księżycu w 
dolinie Ajjalon.

W. 13. I zatrzym ało się słońce i księżyc stanął, aż pomścił lud 
nieprzyjaciela swego tak, jiak jest napisane w Księdze Jasar: i .za­
trzym ało się słońce w  środku nieba i nie śpieszyło się zachodzić 
tego dnia całe.

W. 14. I nie było takiego dnia jak ten  przed nim i po mm,

A N A L I Z A  P E R Y K O P Y  J O Z  1 0 ,1 2 — 15 j g - p

73 J. H e l l e r ,  Die schweigende Sonne, Com Viat 9 (1966) s. 73—79.
74 J. D u  s, Gibeon, VT 10 (1960) s.. 353—374.
75 J. A. S o g g i n ,  dz. cyt., s. 93 uwaga 1.
76 R. B. Y, S c o t t ,  Meteorological phenomena and terminology in

the Old Testament, ZAW 64 (1952) s. 19n.
77 M. H. W o u d s t r a ,  dz. cyt,, s. 175.
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(żeby) Jahw e miiał słuchać głosu mężczyzny, bo Jahw e walczył za 
Izraelitów.

W. 15. I wrócił Jozue i cały Izrael z nim do obozu w Gilgal.

III. EGZEGEZA PERYKOPY JOZ 10, 12—15

W. 12 rozpoczyna się spójn ik iem  ’az  —  w tedy, k tó ry  u ży ty  
p rzed  im p erfek tu m  (fd a b e r  —  pow iedział) służy, w ed ług  D. 
B aldiego 78, do połączenia i  sy nch ron izac ji w . 12 z w. 11. M. H. 
W oudstra  uw aża, że te;n spó jn ik  w skazu je  w  w. 12 czas, w  
k tó ry m  dokonała się op isana dalej czynność. P raw dopodobnie 
by ł to  ra n ek  dnia b itw y. T ekst popiera to przypuszczenie. Bo­
w iem  z w. 11 w ynika, że A m oryci zostali pokonani. Nie m o­
żna z n iego w nioskow ać, że rzucan ie  w ielk ich  kam ieni (w.
11) nastąp iło  w  ty m  czasie, gdy Jozue p rzem aw iał do Boga (w.
12). Epizodyczny c h a ra k te r  opow iadania zaprzecza, jakoby  Jo ­
zue w ypow iadał słow a zap isane w  w. 12 w  dzień, k iedy  P an  
w y d a ł A m ory tów  w  ręce Izraela . R ed ak to r w prow adził sp ó j­
n ik  ’az dla połączenia czasowego w ydarzen ia  zapisanego w  w. 
11 z czynam i podanym i w  w. 12. S pó jn ik  ’az w prow adza oko- 
liczn ikow e zdanie p o d rz ęd n e .79 W edług te j re g u ły  zdanie 12 
podaw ałoby okoliczności, k tó re  tow arzyszy ły  w alce Iz rae litów  
z A m orejczykam i. R. G. B o lin g 80 podaje, że au to r K sięgi J o ­
zuego w prow adził’ tę  p a r ty k u łę  by w skazać, że od w . 12 p rz e ­
kaz treśc iow y zostaje  p rzen iesiony  na  inną płaszczyznę. T reść 
w. 12— 14 w skazu je , że chodzi o płaszczyznę teologiczną. T ak  
w ięc w. 12— 15 stanow ią  re flek s ję  teologiczną n ad  przekazem  
podanym  w  w. 1— 11.

Czasow nik j edaber  u ż y ty  w  im p erfek tu m  piel 3 os. 1. poj. od 
däbar w y raża  czynność w ykonyw aną przez w iele  podm iotów  i 
dla w ielu  osób. T u ta j ten  czasow nik m a tak i sens: zostało  już 
w iele razy  pow iedziane. D alsze sz tychy  w . 12 podają  co zosta­
ło pow iedziane i do kogo. T rudność sp raw ia  um ieszczenie w y ­
rażen ia  la Jahw e, bo n ie  w iadom o te raz , do kogo Jozue się 
zw racał: do Jah w e  czy do słońca i -księżyca. P rzek ład  S y r od­
d ał ten  sztych: Jozue m ów ił do Jahw e... wobec słońca i k sięży ­
ca, i w  ten  sposób zlikw idow ał trudność is tn ie jącą  w  TM, n a ­
to m iast p rzek ład  T arg  m a: Jozue w ychw alał Jahw e... w obec 
słońca i księżyca. S. M o w in ck e l81 i W. R u d o lp h 82 p ro p o n u ją

78 D. B a l d  i, dz. cyt. s. 82.
79 Por. W. J. T y 1 о с h, Gramatyka języka hebrajskiego, Warszawa , 

1980, s. 330 pkt d.
80 R. G„ B o l i n g ,  G. E. W r i g h t ,  dz. cyt., s. 282.

, 81 S. Monwickel, Hat es ein izraelitisches Nationalepos gegeben? ZAW 
53 (1935) s. 134.

82 W. R u d o l p h ,  Der „Elohist” von Exodus bis Josua, Berlin 1938 
Töppelmann, s. 206 uwaga 15,.
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usunąć w y rażen ie  ία Jahw e, bo zostało ono zam ieszczone w w. 
12, gdy red ak to r p rzekszta łca ł te;n w iersz w  m odlitw ę. D. B al­
di 83 uw aża w y rażen ie  la Jahw e  za część poem atu  podstaw ioną 
z w. 14 d la  zachow ania m e try k i w  poezji. W ydaje się, że to  
w yrażen ie należy  odnieść do d rug iej części w. 12, bo ono łączy 
się z tą  częścią logicznie. N atom iast w  p ierw szej części jes t 
ono dup likatem ; na  końcu p ierw szej części w. 12 jest zam iesz­
czone w y rażen ie  Jahw e. Na podstaw ie ty ch  uw ag m ożna pow ie­
dzieć, że inny  re d ak to r zam ieścił w yrażen ie  la Jahw e  w  p ie r­
w szej części w. 12, by  drugiej części w. 12 nadać w prow adzoną 
przez niego jako  uzupełn ien ie tę  sam ą w artość jak ą  posiada 
p ierw sza część.

Jozue po w tarza  w  p ierw szej części w. 12: „w  obecności sy ­
nów  Iz rae la  [że] w  dzień dał Jah w e  A m ory tów ” . O kreślen ie  
bejóm  —· w  dzień, nap row adza  n a  stw ierdzenie, że słow a zap i­
sane w  w. 12a zostały  w ypow iedziane po odniesionym  zw y­
cięstw ie. G dyby Jozue w ypow iedział je  w  chw ili p row adzen ia 
w alki, w ówczas to określen ie  byłoby  podane z rodzajn ik iem  
behajóm . N astępne słowo tê t  (p e rfek tu m  qal od natan  —  dał), 
k tó re  w skazu je czynność już  w ykonaną, pop iera w yżej podane 
znaczenie w y rażen ia  bejóm . J ah w e  dał '(czyli pokonał) A m ory­
tów  tj. pięciu królów , k tó rzy  u tw orzy li' koalicję przeciw  Gi- 
beonitom  (por. Joz  10, 1— 5). T ak  w ięc p ierw sza część w. 12 
stw ierdza, że Jah w e  spełn ił obietn icę, k tó rą  d a ł Jozuem u  przed 
b itw ą pod G ibeonem  (por. Joz 10, 8). P oniew aż Jah w e w ypo­
w iedział słow a obietn icy  do Jozuego, dlatego Jozue stw ierdza  
w  w. 12a w ypełn ien ie  je j w  obecności synów  Izrae la  czyli po ­
tom ków  A braham a. D w anaście pokoleń Iz rae la  przekonało  się 
naocznie, że Jah w e je s t w ie rn y  sw oim  obietnicom .

D ruga część w . 12 rozpoczyna się słow am i: w a jjo ’m er. F. de  
H u m m elau er 84 podaje, że to w yrażen ie  m a tak i sam  sens jak  
fd a b e r  w  w. 12a. A. F e rn a n d e z 85 m a  podobne zdanie. W ydaje 
się jednak , że w y rażen ie  w a jjo ’m er  w skazu je  na  p rzekazan ie 
słów  w  oparc iu  o  jak ieś źródło, podczas gdy w yrażen ie j edaber 
zapow iada stw ierdzen ie  fak tu . P rzek ład  L X X  dodaje  słowo 
Jozue  po w y rażen iu  w a jjo ’m er, "â usuw a zw ro t le'ênê Iiêrà’el. 
T aka po p raw k a je s t n iew ła śc iw a86 R edak to r zaznaczył w  k on­
stru k c ji zdania (podał orzeczenie w a jjo ’m e r  bez podm iotu), że

83 D B a l d i ,  dz. cyt., s. 83.
84 F. de H u m  m_e l auer , ,  dz. cyt., s. 232.
85 A. F e r n a n d e z ,  dz., cyt., s. 144.
86 A. F e r n a n d e z  jest zdania, by zostawić w  tekście wyrażenie

le‘ênê Iisrâ’ël. Ono oznacza inną generacją Izraelitów niż tę, o której 
jest mowa w  w. 12a. Tutaj to wyrażenie odnosi się do Izraelitów przeby­
wających w  niewoli babilońskiej,, natomiast w  w. 12a obejmuje Izraeli­
tów w państwie Judy.
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Jozue  n ie m usiał w ypow iadać ty ch  słów  po  pokonan iu  koalicji 
A m ory tów  pod G ibeonem . One zostały  tu ta j w łączone przez 
re d ak to ra  d la p rzekazan ia  pouczenia teologicznego le'ênê Iiérâ’el. 
T en  zw ro t m ożna tłum aczyć podw ójnie: ab y  zobaczył Iz rae l lub  
p a trzącem u  Izraelow i. D rugie tłum aczenie lepiej odpow iada 
k o n stru k c ji g ram atyczne j (i pow iedział — do Jah w e (w. 12a) —■ 
patrzącem u  Izraelow i) i teologicznem u znaczeniu  (Iz rae l w idział 
k u lt słońca i księżyca, p rzez  co był n a rażo n y  n a  u leganie m u). 
W yrażenie: „pa trzącem u  Izrae low i” przenosi nas w  odm ienną 
rzeczyw istość od w. 12a, gdzie chodziło o ukazanie, że Jah w e 
je s t w iern y  sw oim  obietnicom . T u ta j n a to m iast chodzi o od ­
ciągnięcie Iz rae litów  od czci słońca i księżyca jako  bóstw .

Na te j podstaw ie m ożna w yciągnąć w niosek, że w. 12 po­
chodzi z czasów  re fo rm y  re lig ijne j za k ró la  Ezechiasza lub  Joz- 
jasza, w  k tó re j chodziło o pow ró t do Jah w e. N atom iast w. 12b 
pochodzi z czasów  n iew oli babilońskiej. Iz rae lic i ze tknęli się tam  
z k u ltem  słońca i księżyca u p raw ian y m  przez B abilończyków  
i  n arażen i by li n a  jego przyjęcie. R ed ak to r w łączył w ted y  
p rzekaz  o słońcu  i księżycu do tek s tu  K sięgi Jozuego pow stałego 
w  czasach re fo rm y  re lig ijn e j, by  zapobiec tem u  n iebezp ieczeń­
stw u . W tak im  rozum ien iu  w y d a je  się sp raw ą  d rugorzędną  w y ­
jaśn ien ie  R. G. B oiinga 87, k tó ry  uw aża zw rot: ,,I pow iedział p a ­
trzącem u  Izrae low i” za początek  szóstej lin ii poem atu . P ierw sze 
t rz y  lin ie  sk ładniow o zależą od  n as tęp n y ch  trzech  linii.

O sta tn i sztych  w. 12 stanow i w ezw anie sk ierow ane do słońca 
i księżyca o ich za trzym anie. Egzegeci ro zp a try w a li dw a zagad­
n ien ia  dotyczące tego w ezw ania: 1) opuszczenie ro d za jn ik a  p rzy  
n azw ach  ty ch  dw óch p lan e t, p . Y o ü  o n  88 a  za n im  D. Bal- 
d i 89 tłum aczą opuszczenie rodzajn ika  p rzy  rzeczow nikach: słoń­
ce i księżyc — użyciem  ich  w  tekście w  w ołaczu (voeativ). T en  
p rzy p ad ek  (wołacz) w skazu je  n a  sty l w zniosły  oraz fo rm ę poe­
ty ck ą  i . s ta ro ży tn ą , co z kolei uspraw ied liw ia opuszczenie ro ­
d zajn ika . 2) Czy słońce i księżyc uw ażane b y ły  za bóstw a o p ie ­
kuńcze m iast G ibeonu i Ajaloniu? J. B l e n k i n s o p p 90 i 
J .  D us 91 sądzą, że słońce w  Gibeonie a księżyc w  Ajja-lon uw a­
żane by ły  za bóstw a opiekuńcze. N atom iast R. de V aux 92 w y ­
kazu je , że b ra k  je s t dow odu n a  to, by  te  m iasta  b y ły  ośrodkam i 
k u ltu  słońca i księżyca; je s t n iepraw dopodobne, by  Jozue zw ra­
ca ł się do bóstw  pogańskich. Jozue w alczył w  ob ron ie  Gibeo-

87 R. G„ Bo l i n g ,  G. Ξ. W r i g h t ,  dz. cyt., s. 283.
88 P. Yoi ioin,  dz. cyt., pair, 137h nota 1.
89 D. В a 1 d i, dz. cyt., s. ®3.
90 J. B l e n k i n s o p p ,  Gibean and Israel, Cambridge 1972, s. 47.
91 J. Du s ,  Gibeon: Eine Kultstätte des SMS und die Stadt des

benjaminitischen Schicksals, VT 10 (1960) s. 353—374.
92 R. d e  V a u x ,  dz. cy t, а  03(4.
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nu, a n ie  przeciw  n iem u. A. G e lin 93 uw aża, że słońce i księżyc 
w  w. 12n są uw ażane za ob iek ty  św ietlne. W ydaje się, że r e ­
d ak to r uw aża te  p lan e ty  za bóstw a. W skazuje n a  to b ra k  ro- 
d za jn ik a  p rzy  nazw ach  p lanet. G dyby red ak to r chciał m ówić 
o słońcu i księżycu jako  p lan e tach  św ietlnych , uży łby  ro d za j- 
n ik a  określonego. R ów nież i k o n tek s t w skazu je n a  p o trak to ­
w anie ty ch  p lan e t jako  bóstw a. Bow iem  Jozue zw raca się do 
Jah w e  o „za trzy m an ie” słońca i księżyca by  w ykazać, że J a h ­
w e je s t po tężn ie jszy  od ty ch  p lanet. On rządzi n im i i może 
je  unieruchom ić. W idocznie Iz rae l zaczynał uznaw ać te  p lan e ty  
za bóstw a, i re d ak to r zam ieszcza to pouczenie dla ra to w an ia  
w ia ry  w  Jahw e. Ί\> pouczenie m ogło też  m ieć za cel podnieść 
n a  duchu  Iz rae litó w  za łam anych  i w ątp iących .

N iew ola d aw ała  Iz rae litom  podstaw ę do uznania, że Jah w e  
je s t Bogiem  słabszym  od słońca i księżyca (bóstw  babilońskich), 
w  m yśl zasady  sta ro  w schodniej: ten  Bóg je s t siln iejszy, k tó rego  
n aró d  odniesie zw ycięstw o n ad  n ieprzy jacie lem . Iz raelici n ie  
zw yciężyli B abilończyków , ale zostali p rzez n ich  pokonani i do­
sta li się do niew oli. T rzeba było więc przekonać Izraelitów , że 
Jah w e  je s t Bogiem  siln ie jszym  od  bóstw  babilońskich. R ed ak to r 
zam ieszcza w ezw anie  sk ierow ane do Jahw e,' by  słońce w  Gi- 
beonie a księżyc w  dolinie A jja lo n  s tan ę ły  (hebr. dôm), czyli 
n ie  w łączyły  się do w alk i, lecz w y łączy ły  się z n iej przez zn i­
knięcie.

W analiz ie  w. 12 należy  jeszcze określić lokalizację  m iasta  
G ibeon i do liny  A jjalon . L okalizacja  biblijnego G ibeon by ła  
p rzedm io tem  sporu  do 1957 r., tzn. do chw ili p rzeprow adzen ia 
w ykopalisk  n a  w zgórzu el-G ib  przez J. B. P r i t c h a r d  a 
z ram ien ia  U n iv ersity  M useum  of th e  U n iv ersity  of P en sy lv a- 
n ia  oraz C hurch  D iv in ity  School of th e  Pacific.

B ib lijne G ibeon u tożsam iano z cz terem a dżiś is tn ie jącym i 
w zgórzam i. 1) A. v an  den B orn  i H. H aag 94 w skazu ją  n a  wzgó­
rze e l-B ire  n a  po łudniow y zachód od Aj, być m oże dlatego, że
m ieszkańcy  tego w zgórza (b ib lijne B e’E ro t — por. Joz  18, 25) 
u tw o rzy li m a ją  k o n fed erac ję  z G ibeonem , K e firah  i Q iry a t 
Yë ’ariim 95. 2) A. A 1 1 96 u tożsam ia  je  z  te ll  em-Nasbe, ok. 5 k m  
n a  północny wischód iod el-G ib. A. J  i г к  u 97 sprzeciw ia się te j 
iden ty fik ac ji. R. S a n c h e z 98, L. H e  i d  e t 99 u s ta la ją  poło­

93 A. G e l i n ,  dz. cyit., s. 68.
94 A. v a n  d e n  B o r n ,  H.  H a a g ,  Gibeon, BL2 s. 587.
95 Por. V. Polentinos, Be ’Erbt, w: Eno della Bibb, t. 1 (196$) kol. 1134.
99 A. A l t ,  Das Institut im Jahre 1925, PJB 22 (1926) s. 11:ηη.
97 A. J i г к u, Wjo lag Gibe’on? JPOS 8 (|Ш28) s. 187nn.
98 R. S a n c h e z ,  Gabaon, w: Enc della Bibb t. 3 (1970) s. 53,1.
99 L. H e i d  e t ,  Maspha et les villes de Benjamin, Gabaa, Gabaon et 

Beroth, RB 3 (1894) s. 351.
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żenie b ib lijnego G ibeon w  Nebi Sam w ill na drodze z Jerozo lim y 
do M orza Ś ródziem nego, w  k ie ru n k u  północno zachodnim . 3) 
A. L e g e n d r e  10°, L. S z c z e p a ń s k i ш , G. D a 1 m  e n  102, 
W. F. A l b r i g h t 10S, J . G a  r  s t  a n  g 104 i F. M. A b e l105 id en ­
ty fik u ją  b ib lijne  Gibeon z el-G ib, ок. 15 km  na północny za­
chód od Jerozolim y. J . B. P r i t c h a r d 106 k ierow ał w ykopa­
liskam i n a  ty m  w zgórzu  w  la tach  1956/7, gdzie znalazł m u r 
z cegły i re sz tk i ceram ik i z okresu  B rązu  S tarożytnego , dzie­
sięć grobów, a  w  n ich  55 różnych  przedm iotów  z o k resu  B rązu  
Średniego, p rzy  czym  dw a groby  i siedem  przedm iotów  d a tu je  
na okres B rązu  Późnego. Znaleziono też  na  ty m  w zgórzu tu n e l 
ze schodam i w y k u ty  w  skale, w  k tó ry m  by ły  cz te ry  zbiorn ik i 
n a  wodę o raz  pew ną ilość uchw ytów  do dzbanów  z nap isam i 
nazw  różnych  m iast np.: H ebron  czy G ibeon —  w ypisanym i 
lite ram i staroży tnego  a lfa b e tu  hebrajsk iego .

T rudno  je s t ustalić , z jakiego ok resu  pochodzą te  znaleziska. 
W praw dzie n ie znaleziono żadnego p rzedm io tu  z ok resu  Jozue­
go, ale też  n ie stw ierdzono n a  ty m  w zgórzu p rzerw y  w  zam ie­
szk iw aniu  ludzi począw szy о-d okresu  B rązu  S taroży tnego  do 
ok resu  Ż elaza w łącznie. E l-G ib  było zam ieszkałe w  czasach 
Jozuego i n a jb ard z ie j p raw dopodobne je s t iden ty fikow an ie  go 
z b ib lijn y m  Gibeon. Dolina Aj ja lon  rozciąga się  n a  północ od 
m iasta  te j nazw y.107 Sw. H ieron im  108 id en ty fik u je  m iasto  A jja -  
lon z d z is ie jszy m 'Ja lu , 4 km  n a  zachód od E m aus albo  z Jaba , 
ok. 8 km  na po łudn iow y zachód od  B et-H oron , a 15 km  na 
zachód od Gibeon·. S a r r o 109 przypuszcza, że m iasto  A jja lo n  
na leży  utożsam ić z dzisiejszym  T ell e l-Q 5q’ah , n a  południow y 
w schód od Ja lu . W perykop ie  Joz 10, 12n id en ty fik ac ja  m iast 
G ibeon i A jja lo n  o raz  doliny  o  te j nazw ie pozostaje sp raw ą 
drugorzędną.

100 A. L e g e n d r e ,  Galgala, DB III, kol. 16.
101 L. S z c z e p a ń s k i , ,  Geographia historica Palaestinae antiquae, Ro­

ma 1-928 s. 36.
102 G. D a l m a n ,  Jahresbericht des Deutschen evangelischen Institut 

für Altertumswissenschaft des heiligen Landes für das Arbeitsjahr 1911 
s. 12, PJB 8  (1912) s. 12.

tos w . F. A l b r i g h t ,  The Site of Mizpah in Benjamin, JPOS 3 (1923) 
s. 1 1 1 .

104 J. G a r s  t a n g ,  The Foundations of Bible History, Joshua—Judges, 
London 1931 s. 379.

-los A b e l ,  La question Gabaonite et l’onomasticon, RB 43 (1934)
s. 353.

106 J. B. P r i t c h a r d ,  Where the Sun Stood Still. The Discovery 
of the Biblical City, Princeton 1962.

107 A. V a n d e n  B o r n ,  Ajjalon, BL2, s. 40.
108 S. E u s e b i i  H i e r o n y m i ,  Adversus Jovinianum. Liber primus, 

PL 2.3 fcoi. 243.
109 G. S a r r o ,  ’Ayyalon, w: Enc della Bibb, t. 1 (1969) s. 984.
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W. 13. Słońce i księżyc posłuchały  Jahw e, bo w y łączy ły  się 
z w alki, aż lu d  zem ścił się n a d  w rogiem . Egzegeci zastan aw ia li 
się nad  znaczeniem  słów: 'äm äd  i d äm am  u ży tych  w  w. 13a. 
A. F ern an d ez  110 uw aża te  czasow niki za synonim y. Podobnie- 
sądzi D. B aldi ш . Na poparcie sw ej op in ii p rzy tacza tek s t 1 Sm  
14, 9, w  k tó ry m  zostało użyte słow o 'ämäd  zam iast däm am  
oraz jego b rak  w  przekładzie Vg, <a oddan ie go w  przekładzie 
L X X  w yrażen iem  EN TLET: był w  stan ie  (stał). W edług D. B al- 
diego re d a k to r  w łączy ł to  słowo do tek s tu , (iniimo że m a  ono to 
sam o znaczenie co w y rażen ie  däm am ) d la  zachow ania odpo­
w iedniej ilości akcentów . D. Baldi i P. Y o ü  o n  112 u w ażają  cza­
sow nik  'ämäd  w  w. 13-a za zbędny. W ięcej, C. J. M atthes 113 
i A. Schulz 114 opuszczają ca ły  sztych  w. 13a. To jed n ak  jes t 
n iesłuszne, bo w ted y  ca ły  p rzekaz ogranicza się do sam ego w e­
zw ania (w. 12b), a b rakow ałoby  jego  w ypełn ien ia .

W ydaje się jednak , że te  dw a czasow niki m ają  różne zn a ­
czenia. W a jjid ó m  oznacza zniknąć, usunąć się; a w ięc słońce 
było na n ieb ie i w chw ili k iedy  Jozue zw rócił się do Jah w e  
zn iknęło  z n ieb a  w  ty m  znaczeniu, że zostało zak ry te  chm urą. 
N atom iast 'äm äd  oznacza: n ie  zm ieniać sw egp położenia, czyli 
■nie pokazyw ać się n a  niebie. Jah w e  spełn ił p rośbę Jozuego, bo 
zak ry ł słońce ch m u rą  i nie pozw olił ukazać .się księżycow i n a  
niebie. Jah w e rządzi słońcem  i  księżycem , a w ięc je s t s iln ie jszy  
od nich. T ak i s tan  trw a ł do czasu, aż lud  zem ścił się n ad  w ro ­
giem.

P. Y oüon odnosi w ydarzen ie  opisane w  Jo z  10, 12 — 14 do 
przeszłości n a  podstaw ie k o n s tru k c ji ’ad +  jjiqom  (im perfec­
tu m  3 lös. 1. poj.). A. F ern an d ez  115 uw aża, że sk ład n ia  sz ty ch u  
13a zaw iera  zapow iedź przyszłości; s tąd  w śród  egzegetów  rozpa­
try w a n a  by ła  p o ra  dnia, w  k tó re j Jozue toczył w alkę oraz je j 
m iejsce. W yjaśn ien ie A. F ern an d eza  n ap o ty k a  n a  trudności. 
S łońce i księżyc m ogły  być w idoczne na  niebie w  godzinach 
ran n y ch  (słońce u k azu je  się  n a  horyzoncie, a księżyc ch y li się 
ku  zachodowi). W tedy  Jozue n ie m ógł w ypow iadać ty ch  słów, 
bo toczył w alkę  z A m ory tam i; zresztą  tek s t w skazuje, że te  
słow a zo sta ły  w ypow iedziane po w alce — m oże w ieczorem  — 
gdy słońce zachodzi, a księżyc się pokazuje.

W yłania się jed n ak  p rzy  te j m ożliwości tru d n o ść  pogodzenia 
z w. 13c, k tó ry  podaje, że słońce stanęło  w  środku  nieba. O pi-

110 A. F e r n a n d e z ,  dz. cyit., s. 144.
111 D. Ba l di , ,  dz. cyt., s. 83,
112 P.. Y o ü o n ,  dz. cyt., par. 137 nota 1.
113 C. J. M a t t h e s ,  Das Solstitium Jos 10, 12—14, ZAW 29 (1909) 

s. 261-n.
114 A. S с h u z, dz. cyt., s. 41.
115 A. F e r n a n d e z ,  dz. cyt., s. 145.
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n ia  P. Yoiüon w yda je  się m ieć w iększe poparcie w  tekście. R e­
d ak to r używ a w  w. 13a ogólnych  term inów : n iep rzy jacie le , po­
m ścił. To w skazu je n a  podsum ow ujący  c h a ra k te r  sz tychu  po­
chodzący z późniejszego okresu. R ed ak to rzy  w  czasach w cześ­
n ie jszych  używ ali bow iem  fo rm y  opisow ej, a n ie  posługiw ali 
się pojęciam i ogólnym i. F o rm a opisow a te rm in u  „n iep rzy jac ie­
le ” zn a jd u je  się w  Jo z  10,1— 5: są to  kró low ie tw orzący  ko ­
a lic ję  przeciw  G ibeonitom  116, zaś dla te rm in u  „pom ścił” fo rm a 
opisow a zn a jd u je  się w  Joz 10, 18— 27. W ydaje się, że re d a k ­
to r  w łączył w  tek s t tę  fo rm ę opisow ą do w. 13 w  czasach póź­
n iejszych. T erm in  gój, k tó ry m  określa  lud  izraelski, w skazu je  
rów nież n a  późniejszy o k res  pochodzenia tek stu . N aród  iz ra ­
e lsk i n azw an y  je s t tu ta j ty m  sam ym  te rm in em  co inne n a ro ­
dy, bo przez odstępstw o  od Jah w e zrów nał się z innym i n a ro d a ­
m i i został p o trak to w an y  ja k  one —■ dostał się do niew oli. W 
ty m  św ietle  te rm in  gój oznacza tu ta j  n a ró d  izraelsk i p rzeb y ­
w a jący  w  niew oli.

W. 13a m a w y ją tk o w ą k o n stru k cję : w yrażen ie  gój uży te jes t 
bez rodzajn ika , „n iep rzy jac ie l jego” w  akusatiw ie , a jiqom  w  
im p erfec tu m  bez p rzy im ka. A. D i l l m a n n 117 tłu m aczy  tę  
k o n s tru k c ję  ch a rak te rem  poetyckim , zaś M. H. W oudstra  118 r y t ­
m iką. Ta k o n stru k c ja  w skazu je  n a  teologiczny c h a ra k te r  w spo­
m nianego sztychu . W ym ienione w yrażen ia  k o n stru k c ji odnoszą 
się do n a ro d u  izraelskiego w  .czasach niew oli, a ' n ie do lu d u  
w y b ran eg o  z czasów  Jozuego; s tąd  b ra k  ro d za jn ik a  p rz y  słow ie 
gó j o raz  użycie im p erfec tu m , bo czynność jes t jeszcze n ie  skoń­
czona i .b ra k  p rzy im ka, gdyż n ie  w iadom o, czy w  ty m  pokole­
n iu , z k tó ry m  re d a k to r  się  styka, Izraelici zostaną uw oln ie­
n i  z n iew oli. Na podstaw ie tak ie j k o n stru k c ji red ak to ro w i cho­
dzi w  w. 13a o podanie p raw d y  teologicznej: n a ró d  izraelsk i 
m a  w yłączyć się z k u ltu  słońca i n ie  w prow adzać k u ltu  k się ­
życa przez cały  okres niew oli.

D rugi sz ty ch  w. 13 rozpoczyna się od zw rotu : czy n ie  (hebr. 
halo). Ów zw ro t połączony z  zaim kiem  Ы  o raz  w  ko n stru k cji, 
k tó ra  tu ta j  tw o rzy  py tan ie , n ab ie ra  sensu  podobnego do w y­
k rzy k n ik a : przecież to, w ięc to, to  je s t n a p is a n e .119 P rzek ład  
L X X  opuszcza w yrażenie : „ to  je s t n ap isane w  K siędze J a s a r” ; 
n ie  w iadom o z jak iego  p o w o d u .120 P rzek ład  S y r m a: „to je s t 
n ap isane w  księdze hy m n ó w  i p ieśn i” , a  p rzek ład  T arg  ma: 
„w  księdze p ra w a ” ; chyba ma podstaw ie M ich 3,9 i  P rz  16, 13.

115 G. B r e s s a n ,  dz. cyt., s.. 31.
117 A. D i l l m a n n ,  Die Bücher Numeri, Deuteronomium und Josua

<KEHAT — III), Leipzlig 118810 s. 78.
118 M. H. W o u d s t r a ,  d z .  cyt., s. 1 7 5  uwaga 2 .
119 P. Y o ü o n ,  dz. cyt., par. 161 c.
120 A. F e r n a n d e z ,  dz. cyt., s. 145.
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Egzegeci rozum ieli słowo jäsar w  sensie etyczno re lig ijn y m  
(praw y, sp raw ied liw y , w yprostow any) i w ted y  należałoby  p rze ­
łożyć: K sięga Spraw iedliw ego (lep iej „rze te ln eg o ”), tzn. m ęża, 
k tó ry  p ostępu je  p o p ra w n ie .121 Jeśli odnosiło  się ono do zbio­
row ości (praw i, sp raw ied liw i) w  ty m  znaczeniu, że czyny  ludzi 
b y ły  zgodne z p raw em , ted y  w yrażen ie  jäsar na leży  przełożyć: 
K sięga czynów  dokonyw anych  p raw nie  i sp raw ied liw ie przez 
lu d z i .122 Słow o jäsar  odnoszono też do Izrae la  ja-ко sk ró t 
w yrażen ia : se jer  h ’isr’, tzn. se fer hadar lisra ’ël —  K sięga w a r­
tości chw ały  Iz ra e la .123 J. A. Soggin 124 n ie uznaje  tak iego  t łu ­
m aczenia. K. G u t b r o d  125 odnosi to  słowo do Z baw iciela (w 
sensie  cyw ilnym ); chodzi tu  o żołnierza, bohatera . B y łaby  to 
księga bohaterów  zaw iera jąca  p ieśni n a  ich cz e ść .126

K sięga J a s a r  zaginęła, d latego tru d n o  je s t ustalić, kom u 
by ła  pośw ięcona i co zaw ierała . O. E i s s f e 1 d t 127 i L. R o s t 128 
w n iosku ją , że K sięga Ja sa r  by ła  zbiorem  poetyckim  pieśn i 
in n y ch  n iż te, k tó re  znajdow ały  się w  K siędze W ojen Jahw e, 
o k tó re j w zm ianku je  Lb 21,14. J . A. S o g g in 129 podaje, że cy ­
ta t  z K sięgi J a sa r  w  Joz 10,13 odnosił się do innego w ydarze­
n ia , ale a u to r K sięgi Jozuego w łączy ł go w ,o p is  b itw y  pod 
G ibeonem , bo by ł m u tu ta j po trzebny . B. J . A lfr in k  130 sądzi, 
że  słow a w  Joz 10,13 pochodzą z jak ie jś  p ieśn i zam ieszczonej 
w  k tó re jś  z K siąg S ta rego  T estam en tu , a nie są cy ta tem  z 
K sięgi Ja sa r . W zm ianka: „to  je s t nap isane w  K siędze Ja sa r  
w  TM w skazyw ałoby, że chodzi tu  o  poezję, a nie cy ta t. J e d ­
n a k  n a leży  pozostać p rz y  tym , że w y rażen ie  to  dow odzi obec­
ności cy ta tu .

O sta tn ia  część w. 13, k tó rą  m ożna uznać za w łaściw y cy ta t 
tz K sięgi Ja sa r, sk ład a  isię, w ed ług  D. B aldiego 131, z dw óch ró w ­
norzędnych  sztychów  z reg u la rn y m i akcentam i: 4 +  4. Do­
p iero  tu ta j p rzekaz opow iadan ia rozw ija  się z  prozy  w  poezję. 
A u to r w y jaśn ia  w przy toczonym  cy tac ie  „zatrzym anie  się słoń-
 ----------- -— .— .— I— l

121 O. H. L a n g k a m m e r ,  Zagadnienia wstępne, w: Wstęp do Ksiąg 
Starego Testamentu, Poznań 19*72 s. 47.

122 A. F e r n a n d e z ,  dz. cyt., s. 145.
123 I. L. S e e l i g m a i n n ,  Menschliches Heldentum und göttische Hilfe,
ThZ 9 (1963) s. 39)6 nr 23.
124 J. A. S ,o g g i n, dz. cyt., s. 92 nota 2.
125 K. G u t b r o d . ,  Das Buch vom Lande Gottes, Tübingen 1938 & 17.
126 R. D u s s a u  d, Les découvertes de Ras Shamra (Ugarit) et l’An

cienTestament,  Paris 1937 s. 1(01.
127 O. E i s s f e l d t ,  Einleitung in das Alte Testament, Tübingen 3,1964 

s. 17iön.
128 L. R o s t ,  Weidewechsel und altisraelitischer Festkalender, ZDPV 

6 6  (1(943) s. 2107.
129 J. A. S o g g i n ,  dz. cyt.,, s. 92.
130 B. J. A l f r i n k ,  Josué (BOuT 3, 1), Roemond 1952, s, 23 nota 6 6 .
131 D. B a l d  i, dz. cyt., s. ‘84.
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c a” w  form ie pozy tyw nej („słońce stanęło  na  środku n ieb a”) i. 
neg a ty w n ej („i cały  dzień n ie  śpieszyło się zachodzić” ) . 132 A.. 
F ern an d ez  133, B. J . A lfrin k  134 i J . de F ram e 135 biorą w yrażen ie 
„ n a  środku n ieb a” w  sensie dosłow nym , a D. B a ld i136 w  sen­
sie szerszym . Sens dosłow ny zn jad u  je  poparcie w  kontekście. 
Jozue p rzyby ł do G ibeonu n ad  ranem . Z anim  rozbił koalicję 
kró lów  A m oryckich  i przeszła bu rza  gradow a, m usiało  być już. 
p rzy n ajm n ie j koło południa. Za dosłow nym  tłum aczen iem  p rze ­
m aw ia też teologiczne znaczenie perykopy.. Iz rae l znalazł się 
w k ra ju , gdzie k u lt  słońca był w  cen trum .

W w. 13b nie m a w zm iank i o księżycu. J . S. H o l l a d a y  
M ł o d s z y 137 tłu m aczy  ten  b rak  bezosobow ą fo rm ą tego sz ty ­
chu. Nie je s t podane, k to  dokonał „za trzy m an ia” słońca. A u to r 
w ym ien ił w e w cześn iejszych  sztychach  (w. 12b, 13a), że Jozue 
za trzy m ał słońce, s tąd  um ieścił w zm iankę o księżycu. N ad to  
asy ry jsk ie  p ra k ty k i astronom iczne uw ażały  po jaw ien ie się na  
n ieb ie słońca i księżyca za d o b ry  objaw , a było to m ożliw e 
w  d n iach  p e łn i księżyca (od  14 do 16 dnia każdego m iesiąca). 
R. de V au x '138 k ry ty k u je  tę  opinię, bo czas ko rzy stn y  dla J o ­
zuego w edług  asy ry jsk ich  p ra k ty k  astronom icznych  trw a ł po 
bitw ie, ja k  w skazu je  tek s t w. 12— 13a, a nie w  czasie b itw y  (w. 
6— 11). M. H. W oudstra  139 tw ierdzi, że księżyc służył do re g u ­
low ania czasu podobnie jak  słońce. W w. 13b n ie  m a  m ow y o 
regu lo w an iu  czasu, bo w  w. 12—13a zostało już  to  podane, 
s tąd  b rak  w zm iank i o księżycu. N ależy pam iętać, że w. 13b 
je s t cy tatem . R ed ak to r zam ieścił cy ta t w  te j form ie, w  jak ie j 
b y ł podany  w  o ryg inale . W idocznie cy ta t n ie zaw iera ł w zm ian­
k i o księżycu.

W yrażenie: ’äs làbô  na  ogół tłum aczy  się: nie śpieszyło się 
do zachodzenia. J. de F ra in e  140 zw raca uw agę, że czasow niko­
w i làbô b rak u je  tu ta j złącza czasowego —■ pory  dnia i nie m o­
żna odnosić go do w yrażenia: n a  środku  nieba. W ydaje się, 
że red ak to r chce przekazać w  w y rażen iu  „nie śpieszyło się do 
zachodzenia” m yśl: słońce n ie  ta k  szybko pojaw iło  się w  ty m  
d n iu  znow u n a  niebie. Ta m yśl m iała  stanow ić ostrzeżenie dla 
Iz rae litów  w  niew oli, b y  n ie  śpieszyli się z p rzy jm o w an iem

132 A. F e r n a n d e z ,  dz. cyit., s. 145.
133 A. F e r n a n d e  z, dz. cyt., s. 145.
134 B. J. A l f r i n k ,  Het „Still Staan” van Zonen Mann in Jos 10,

12—15, s. 258.
136 J. de F r  a ime,  art. cyt., s. 282.
136 D. B a l d  i, dz. cyt., s. 84.
137 J. S. H o l l a d a y ,  The Days the Moon Stood Still, JBL 87 (1968) 

s. 176in.
138 R. de V a u x ,  dz. cyt., s. 583.

- 138 M. H. W o u d s t r a ,  dz. cyt.', s, 175 uwaga 31.
140 J. d e  F r a i n e ,  De miraculé... art. cyt., s. 234,
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k u l tu  słońca. A. F e rn a n d e z 141 i D. B a ld i142 tłum aczą o s ta t­
n ie  słow a w. 13 k ejó m  ta m im  przez: „do zakończenia d n ia” . In ­
n y m i słow y słońce n ie pokazało się już w  ty m  dniu . Taki sens 
odpow iada teologicznem u założeniu red ak to ra : Izraelici n ie m o­
gą p rzy jąć  k u ltu  słońca przez ca ły  czas n iew oli. Z pow yższej 
a n a liz y  w ynika, że cy ta t z K sięgi J a s a r  w  w. 13b, s tanow ią 
słow a „i za trzym ało  się słońce” . Pozostałe w yrażen ia  są re f le ­
ksją  red ak to ra  w prow adzoną do tek s tu  dla pouczenia teo log i­
cznego Izrae litów  p rzebyw ających  w niew oli babilońskiej.

W. 14. W spom niany tu ta j  dzień b y ł w y jątkow y . W yrażenie: 
lepanaw  w e’aharaw  —  do przodu  i do ty łu , stanow i w ed ług  D. 
B aldiego 143 d odatek  red ak to ra , k tó ry  łam ie regu larność  ak cen ­
tó w  4 +  4 i s tw ierd za  on, że tak i dzień ja k  te n  n igdy  nie 
zaistn ia ł w  h is to rii n a ro d u  w ybranego. T en  dzień s ta ł się w y ­
ją tk o w y  przez to, że Bóg w ysłuchał p rośby  m ęża s iln e g o .144 
P a rty k u ła  li p rzy  czasow niku sem oa’ w skazu je  na porów nanie 
ze zw ro tem  ka jjô m  h a h û ’ —  jak b y  dzień ten . D otąd  n ie  było 
tak ieg o  dnia jak  ten , w  k tó ry m  Bóg m iał w ysłuchać jakiegoś 
człow ieka. A. G elin  145 tłum aczy , że w yjątkow ość tego dnia po­
lega na  cudzie słońca, k tó ry  n ie  pow tórzy ł się w ięcej. F. M. 
A b e l146 uw aża, że Bóg obdarzy ł Iz rae la  w  ty m  dn iu  n ad zw y ­
czajn y m  przyw ile jem .

W ydaje się, że p ierw szy  sztych  w. 14 m a ta k i sens: od tego 
dnia (tj. od w alk i Jozuego pod G ibeonem ) „m ąż” nie zw rócił 
się  do Jah w e. W yrażenie: m ąż (hebr. iś) oznacza ludzi ze 
sw oim  przedstaw icielem . Taki sens w yn ika  z k on tekstu . P o n ie­
w aż w. 14a zaw iera porów nanie z dn iem  w alk i Jozuego pod 
G ibeonem , gdzie Jozue zw rócił się do Jah w e w  im ien iu  naro ­
du, m ożna p rzy jąć  pow yższy sens w y rażen ia  ’îs. N aród izrael­
sk i przez sw ojego p rzedstaw iciela  m a  się zw rócić do Jah w e, by 
pom ógł zlikw idow ać k u l t  słońca o raz  w szelki k u lt  bóstw ; tak  
ja k  k iedyś Jozue izwrócił się do Jah w e , by  za trzy m ał słońce 
i księżyc. Ta m yśl w skazu je, że w . 14a je s t re flek s ją  teo logi­
czną re d ak to ra  d eu teronom isty  z czasów  niew oli babilońskiej.

N atom iast d ruga część w. 14 w skazuje, że Jah w e je s t w ie r­
n y  swoim  obietn icom  i pochodzi ona od  wcześniejszego re d ak ­
to ra  deu teronom isty . W. 14b łączy się treściow o z w. 12a zw ła­
szcza z w yrażen iem  „Jah w e dał A m ory tów ” oraz  z w. 14a pod 
w zględem  teologicznym . Izraelici m ają  się zw rócić przez sw o­
jego p rzedstaw iciela  do Jah w e  o usunięcie obcych bóstw  z ich

141 A. F e r n a n d e z ,  dz. cyt., s. 145n.
142 D. B a l d  i, dz. cyt., s. 84.
143 D. B a l d  i, dz. cyt., s. 84.
144 д . F e r n a n d e z ,  dz. cyt., s. 146.
145 A. G e l d  n, dz. cyt., s. 69.
148 F. M, A b e l ,  Le livre de Josue (JB), Jerusalem 21968 s. 63.
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życia, z te re n u  k tó ry  zam ieszku ją  w  n iew oli, a  Jah w e uznać 
za sw ego Boga, bo Jah w e  w alczył za Izraelitów . W yrażenie 
Izrael (w. 14b) podkreśla  n iew ierność n aro d u  w obec Jahw e. 
W skazuje n a  to  e tym ologia słow a (Izrael —  w alczy z Jahw e, 
por. Rdz 32, 29). N azw a Izrael nie m usi oznaczać d w u n astu  po­
koleń, ale je j część rozb itą  przez schizm ę, k tó ra  stanow iła  w y ­
stęp ek  przeciw  Jahw e. R ed ak to r użył te j nazw y  w  okresie  r e ­
fo rm y  re lig ijn e j, k tó ra  m iała  skłonić Iz rae litów  do porzucenia 
k u ltu  obcych bóstw . W św ietle  tego m ożna powiedzieć, że 
w. 14b zaw iera  n astęp u jącą  p raw dę teologiczną: Jah w e je s t 
w ie rn y  w obec sw ego n iew iernego  lu d u  tzn. w obec Izraela .

W. 15. Jozue z całym  Izrae lem  w rócił do G ilgal po bitw ie z. 
A m ory tam i pod G ibeonem . T en  w iersz odnosi się do Jozuego 
i „całego Iz rae la” , czyli d w u n astu  pokoleń. O ni w rócili do G il­
gal {etym ologia słow a „G ilgal” je s t n iepew na. Oznacza ono: 
toczyć —  o d w ra c a ć 147, lub  stos k a m ie n i148 czy też w zgórze 
o k rąg łe  —■ skała  149). T ru d n o  je s t zlokalizow ać to m iejsce. J .  
F la w iu s z 150 w yznacza jego położenie n a  50 stad iów  (9247 m) 
n a  zachód od Jo rd a n u  a 10 stad iów  (1849 m.) od Je ry ch a . 
E u z e b i u s z 151 d o p a tru je  się jego położenia gdzieś 3 km  od  
Je ry ch a . C. R. C ' o n d e r  152, A. L e g e n  d r  e 153 i F. J . В 1 i s s 154 
um ieszczają b ib lijne  G ilgal n a  H irb e t e t N etelah , ok. 2 km  n a  
wschód, od Je ry ch a . A rabow ie n azy w ają  to  m iejsce T ell G il- 
gul, a E uropejczycy  D jeld ju l. G. DaLman 155 id en ty fik u je  G il­
gal z w zgórzem  H irb e t E n el —- G harabe zw anym  przez B edu- 
inów  Q ub u r ed  —  D aw aris. A. M. S c h n e id e r156 i A. A l t 157 
p ro p o n u ją  H irb e t el — M efgir, 2 km  n a  północny w schód od 
A in  el —  S u ltan . E. S e l l in 158 i A. J irk u  159 p rz y jm u ją  H irb e t

147 Por. Iz 28, 28.
148 C. B u r c h a r d t ,  Altkanaan. Fremdworte nr 1020.
149 G. D a l  ma, n,  Der Gilgal der Bibel und die Steinkreise Palästinas,

PJB 15 (1919) s. 13.
150 F l a  v., Ant 5, 1, 4; 12, 11, ll.
151 E u z e b ,  Onom  64, 25; 6 6 , 7; 84, 10.
152 C. R. C o n de r ,  H. H. K i t c h e n e r ,  Survey of Western Palestine 

Memoirs I — III, Londra I188I—Ί883 t. S s.. 173.
153 A. L e g e n d r e ,  Galgala, DB t. 2 kol. 1Ü03.

154 F.. J. В 1 i s, Gilgal, w: Dictionary of the Bible, Edinbürg 21963 
t. 2  s. 812.

155 G. D a l  m a n ,  Jahresbericht des. Deutschen evangelischen Instituts 
für Altertumswissenschaft des heiligen Landes für das Arbeitsjahr  
1910/11, PJB 7 (1911) s. GOn.
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D ju led jil, n a  w schód od Sychem  m iędzy K efr B eta a R ud jih . 
A. Sanchez 160 um ieszcza je  na  H irb e t ’el — N etelach, bo zna­
leziono tam  p ie rw o tn ą  osadę izraelską.

Z treśc i w iersza w ynika, że red ak to ro w i chodzi o zaakcen to ­
w anie p o w ro tu  całego Izrae la  z Jozuem  n a  czele do Gilgal, 
a  n ie o dok ładną lokalizację te j m iejscow ości. W G ilgal zn a j­
dow ał się N am iot S po tkan ia i Ä rk a  —  sym bole obecności J a h ­
we. Iz rae l w rócił do Jah w e , bo O n w alczy ł za niego. T aka je s t 
m yśl w. 15. W iersz ten  chociaż n ie  harm o n izu je  z k o n tek stem  
i pow tórzony je s t n a  końcu  rozdziału  jako  w. 43 (zob. p rzeg ląd  
opinii); zam ieszczenie go tu ta j  uznał red ak to r za konieczne 
d la  pouczenia teologicznego: w szyscy  Izrae lic i m a ją  u su n ąć  ob ­
ce bóstw a i w rócić do Jahw e.

WNIOSKI

1. P ery k o p a  Joz 10,12—-15 je s t re flek s ją  teologiczną dw óch 
red ak to ró w  deuteronom istycznych . W skazuje n a  , to sp ó jn ik  
’az — w ted y  (w. 12); różne używ anie określeń  n a ro d u  w ybrać 
nego (synow ie Izrae la , Izrael, lud, ca ły  Iz rae l) ;, pow tórzenie 
zw ro tu  „zatrzym ało  się słońce” ; b ra k  w zm ianki o księżycu  w  
w. 13; porów nanie w. w. 14 z dniem , w  k tó ry m  Jah w e  m iał 
słuchać głosu m ężczyzny; ukazan ie Jah w e  jako sp raw cy  zw y ­
cięstw a).

2. R efleksja  p ierw szego  re d ak to ra  d eu te ro n o m isty  z czasów  
re fo rm y  re lig ijn e j Ezechiasza lub  Jozjasza  została podana w  w. 
12a z w y ją tk iem  w yrażen ia : „do Ja h w e ” (14b. 15). Pozostałe 
sz ty ch y  (w. 12b. 13. 14a) pochodzą od .drugiego re d ak to ra  deu­
te ro n o m isty  z  czasów  n iew oli babilońskiej. R ed ak to r te n  w łą ­
czył do sw ojej re flek s ji c y ta t z K sięgi Jasa r: „i za trzym ało  
się słońce” .

3. R edak to r deu teronom ista  p ierw szy  w łączył sw oją re flek s ję  
chcąc sw ym  w spółrodakom  przypom nieć p raw dę, że Jah w e  jes t 
w ie rn y  sw oim  obietn icom . C ały Iz rae l m a sp raw ow ać k u lt  w  
jed n y m  m iejscu, tam  gdzie je s t N am iot S po tkan ia  i A rka. P rzez  
to  będzie w ie rn y  Jah w e; a w ięc w szyscy Izrae lic i m a ją  czcić 
Boga w  Jerozolim ie. R edak to r d eu teronom ista  d ru g i n a  pod­
staw ie  w zm iank i Joz  10,11 pochodzącej od re d ak to ra  d eu te ro ­
n o m isty  pierw szego w łączył c y ta t z K sięgi J a sa r  i podał sw oją 
re flek sję  teologiczną: n aró d  izraelsk i p rzebyw ając  w  niew oli 
m usi usiunąć obce bóstw a. M a o to  prosić. Bóg pom oże m u  w  
tym , ta k  jak  pom ógł k iedyś Jozuem u. W yrażenia „słońce za­
trzy m ało  s ię” i  „księżyc s ta n ą ł” m a ją  w  te j perykop ie  zn a­
czenie teologiczne.

1 2 7 ]  A N A L I Z A  P E R Y K O P Y  J O Z  1 0 ,1 2 — 15 ^ 43·

180 R. S a n c h e z ,  Galgal, w: Enc della Bibb, t. 3 (1.970) kol. 578.



1 4 4 S T A N I S Ł A W  G A C E K .[28]

A n a l y s e  e g s é g é t i q u e  e t  t e o l o g  i q u e 
d e  l a  p e r y c o p e  J o s  10, 12—ili5

Riésumé

La pérycope Jos 10, 12—15. est l’objet des recherches depuis l’an 
1633, — c’est à dire, depuis la condamnation das oeuvres de G. G a 1 i 1 é, 
Le dialogue concernant les deux principaux systèmes du monde: de 
Ptolomé et de Copernic — par la Ste Congrégation des Offices.

Les egségètes ont analysé la pérycope Jos 10, 12—15, à partir du plan 
littéraire et egségâtique. Dans les recherches littéraires — ils ont 
essayé de définir son genre: (Prière, cri de guerre, apostrophe), — sa
forme: (que sont ces vers: poésie,, prose,, ou mélange de poésie et de
prose), — et unité littéraire: (ce qui dans cas vers est citation, et ce
qui est addition du rédacteur). En faisant l ’analyse egségétique de cette
pérycope, les savants se sont concentrés au verbe: „il s’est arrêté” 
(hebr. dôm),. Leurs opinions peuvent être mises en deux groupies: inter­
prétation naturaliste, (l’arrêt du soleil, était expliqué comme phénomène 
naturel) et métaphorique (selon les règles de la poésie, sens littéral du 
mot).

Les détails en cette pérycope: la conjonction ’az — alors; les
différentes définitions du peuple choisi: (fils d’Israël, le peu­
ple, tout Israel); la répétition de l ’expression „le soleil s’arrêta”; le 
manque de mention, sur la lune au v. 13; la parallèle au v. 14. avec le 
jour, où Yahvé devait écouter la voix d’une homme; Yahvé —■ auteur 
de la victoire) montrent que la pérycope Jos' 10, 12— 15. est une ré­
flexion. de deux auteurs deutoronomiques. La réflexion du premier 
rédacteur, du temps de la réforme religieuse de Josias, a été mise en 
gravur: 12a, (exepté l’expression: à Yahve, 14 b, 15. pour rappeler 
la vérité, que Yahvé estl· fidèle à ses promesses, et veut que tous les 
Israélites l’adorent dans un lieu unique.

La réflexion du second rédacteur du temps de la captivité Babylo­
nienne, renferme l’expression „à Yahvé” au 12-me ,s. a, et 12-me s. b, 13, 
14me. Le second rédacteur .a inséré dans sa reflexion la citation du 
Livre Jasar: „et le soleil s’es.t arrêté”, pour enseigner au peuple d’Isra- 
el, qui restait encore en captivité de Babylone, d’éloigner le culte des 
dieux étrangers qu’il a connus en captivité. Les expressions: dôm  — 
„s’est arrêté” —· veut dire ici „a disparu du ciel, couvert de nuages”, 
a: ’amąd — désigne — ne pas changer sa position; c’est à dire 1— ne 
pas se montrer au ciel.

Le rédacteur nie voulaient pas, pas que le soleil et la lune, soient 
visibles dans le  d e l. Les deux expressions — pnt dans cette péricope 
un sens théologale: ce sont des appels à tout Israël, d’éliminer le culte 
des dieux étrangers.

S. Gacek


